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„Chrześcijanie“ 


Jak wiadomo, po walkach wiedeń- 
skich i linckich „zwycięzcą“ został 
kanclerz Dollfuss z partji „chrześci* 
jańsko - socjalnej”. A przy jego bo” 
ku stoją inni „zwycięzcy — z „Heim: 
weęhry'”', niemniej „chrześcijańscy” od 
„chrześcijańskiego' Dollfussa: Fey i 
ks. Starhemberg, 

Krwawe wąlki już ustały. Zato na” 
deszła godzina zemsty — krwawej, 
straszliwej i masowej zemsty na ro” 
botnikach. W więzieniach i w spe” 
cjalnie przysposobionych na więzie” 
nia gmachach przebywają stłoczone 
tysiące robotników. Źwycięscy „chrze” 
ścijanie” raz po raz orzekają wyroki 
śmierci. Mało tego, że w rozbitych 
pociskami artylerji domach pozabija” 
no dziesiątki i setki kobiet i dzieci (w 
jednej z dzielnic naliczono 85 zabi- 
tych dzieci poniżej 14 lat), teraz 
„chrześcijanie'' — nie zwykli tacy so” 
bie chrześcijanie, lecz patentowani 
„chrześcijanie, podkreślający na 
każdym roku swoje „chrześcijaństwo 
— dobijają rannych». Zapamiętajmy 
te straszne obrazy umęczonego przez 
„chrześcijan'” Wiednia tak, jak zapa” 
miętaliśmy na zawsze obrazy z cza” 
sów mordowania komunardów pary” 
skich! Weźmy opisany przez nas do- 
kładnie przebieg sądu doraźnego nad 
tow. Miinichreiterem, powieszonego 
z ciężką, śmiertelną raną. brzucha, 
wieczonego na szubienicę w. stanie 
nieprzytomnym. 

Obraz, zdawałoby się, niemożliwy, 
niewiarygodny w „chrześcijańskim“, 
katolickim Wiedniu, w tem wesołem 
i łagodnem  „śpiewającem mieście“, 
znanem ze swego humoru, gościnno- 
ści i niefrasobliwej „Gemütlichkeit“. 
Ale, niestety, tak właśnie było w rze- 
czywistości. Patentowani „chrześci* 
janie" mordują przy pomocy artyle” 
rji masowo dzieci i kobiety i w okrut- 
ny sposób dobijają rannych. Klaso- 
wy interes przemówił, a klasowy inte- 
res — wiadomo — jest silniejszy, niż 
oficjalne  „chrześcijaństwo”, Czyż 
Thiers i jego pomocnicy, kąci w 1871 
r. którzy z mitraljez rozstrzeliwali 
„jeńców', też nie byli wspaniałymi 
„chrześcijanami”? 

Niegdyś, w samych początkach 
chrześcijaństwo, jako ideologja. od- 
zwierciadlając potrzeby i psychikę 
spauperyzowanych mas końca Impe- 
rjum Rzymskiego, było z ducha swe” 
go rewolucyjno - społeczne. Przy- 
pomnijmy sobie to, co pisali św. Jan 
Chryzostom i inni ojcowie kościoła. 
Później chrześcijaństwo zaczęło się 
„upaństwawiać '; klasy posiadające 
zmieniły jego ducha, a św. Tomasz z 
Akwinu gorliwie dopomógł im w tej 
pracy, A dzisiaj, gdy burżuazja za 
wszelką cenę chce zatrzymać biegną” 
ce naprzód „koło historji , coraz chęt 
niej powołuje się na swoje rzekome 
„chrześcijaństwo” — w obronie swych 
bogactw. Zwłaszcza faszyzm, czyli 
zbrojna dyktatura burżuazji, mająca 
na celu zgniecenie wszelkiej wolno” 
ści, robi z chrześcijaństwa jakąś po” 
tworną karykaturę. Doszło do tego, 
że niemieccy protestanci kierunku 
„deutsche Christen" w swych urzędo” 
wych „Richtlinien , ułożonych przez 
księdza (!!) Hossenłeldera, nawołują 
do tego, ażeby mniej było miłosier” 
dzia, a więcej rasowej nienawiści,.. 

Nie dziwimy się więc niczemu, nie 
dziwimy się także temu, że jeńców, 
nawet rannych, nietylko się dobija, 
ale jeszcze w dodatku opluwa się ja- 
dem oszczerstw. Nikt inny tylko p. 
Nowaczyński zdążył już napisać w 
niedzielnej „Gazecie Warszawskiej”, 
że wiedeńscy robotnicy zostali wysła 


ni na bój przez żydowskich kapitali- 
mię w obronie żydowskiego kapita- 
UL... 

Każda ideologja podąża pokornie 
za interesem klasowym tej klasy, któ- 
ra jej potrzebuje. Podz:wu jest god- 
na np. urzędowa ideologja katolickie- 
go kleru. Gdy wyrosła fala demokra- 
cji, encykliki papieskie, po waha- 
niach uznały, że demokracja -— osta- 
tecznie — potępiana przez kler nie 
jest. Ale gdy rosną nowoczesne prą 
dy antydemokratyczne i iaszystow* 
skie, ideologowie klerykalni śpieszą 
im przyklasnąć z całego swego klery” 
kalnego serca. ; ' 

Przytoczmy jeden ciekawy obra- 
zek. Niedawno chadecki poseł sej? 
mowy, p- Bitner, zwalczał nową be- 
becką „konstytucję“ cytatami z dzieł 
św. Tomasza z Akwinu. Wywołało to 
niezadowolenie w pewnych, dość au- 
torytatywnych kołach klerykalnych, 
Ks, Urban w ostatnim zeszycie „Prze- 
ślądu Powszechnego“ oświadcza 
(rzecz naprawdę godna humoreski), 
że nie godzi się cytować św, Toma- 
sza z Akwinu, bo św. Tomasz nie miał 
jeszcze smutnego doświadczenia — 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej, Wo- 
bec tego należy, powiada, poddać go 
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(św. Tomasza!) „delikatnym korekty” 
wom“, Zaś od siebie ks, Urban prze” 


' strzega przed „jałową” opozycją wo- 


bec póliaszystowskiej konstytucji i o* 
świadcza, że właśnie „władza silna 
dużo bardziej odpowiada pewrtym sen 
tymentom katolickiego kościoła, niż 
wszechwładza ludu i dyktatura parla- 
mentu". 

Nic dziwnego: skoro w epoce faszy” 
zmu z chrześcijaństwa nie zostało nic, 
więc nawet Tomasza z Akwinu można 
przerobić i podać w sosie faszystow” 
skim. 

Gdy patrzymy na tę ewolucję chry* 
stjanizmu w sercach burżuazji; gdy 
patrzymy ma to, jaką karykaturę o” 
krutną zrobiono z hasła miłości bli- 
żniego; gdy widzimy, jak z całą świa” 
domością proklamowana nienawiść 
zastąpiła miejsce hasła chrześcijań” 
skiego braterstwa; gdy wreszcie pa” 
trzymy na wstrząsające okrucieństwa 
wiedeńskie, — rozumiemy dobrze (ro" 
zumieją coraz lepiej nawet ci, którzy 
dotychczas nie rozumieli), czem jest 
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walka klasowa, czem jest dzika kla- ` 


sowa nienawiść burżuazji względem 

swych przyszłych „grabarzy”, jak na- 

zwał Marks proletarjat! $ 
KAZIMIERZ CZAPIŃSKI. 


Jak umierał Wallisch? 


Przywódca „Schutzbundu” w Styrji 
pos. Koloman Wallisch walczył ze swym 
oddziałem bohatersko, ale w sońcu u- 
legł przeważającym siłom przeciwn:ka 
Wówczas Wallisch na czele 400 ludz: u- 
krył się w lasach i w ciągu k lku dni 
prowadził walkę partyzancką, zadając 
wrogowi olbrzymie straty. Jak daiece 
Rząd obawiał się Wallischa, świadczy 
fakt, że wyznaczył 5 tys. szyliugów na- 
środy za schwytanie go. 

I Judasz się znalazł Gdy Wallisch z 
żoną usiłowali dotrzeć do granicy cze. 
chosłowackiej, pewien kolejarz. po- 
znał go i oddał w ręce władzy. 


Zwyciężeni, 


Wallischa, skutego w kajdany, posta- 
wiono przed sąd doraźny 10 b. m w 
Leoben. 

Na zapytanie, czy czuje się winnym, 
Wailisch odrzekł: „Nie więcej, niż ks. 
Starhemberg, który siłą złamał prawa 
robotnicze”. 

Sąd skazał go na śmierć 

Zapytany, jakie jest jego ostatnie Ży- 
czenie, Wallisch odparł: „Chciałbym je- 
dynie przeczytać kłamstwa o mnie w 
gazetach dzisiejszych”. 

O godzinie 9-ej wieczór zapadł wyrok. 
O północy, Wallisch zawisł na szubieni- 


cy. 


ale nie złamani 


Redakcja „Sozialdemokrat'”, 
niemieckich socjalistów, otrzymała od 
jednego z towarzyszów z pośród au- 
strjackich schutzburdowców list, który 
jako niezmiernie charakterystyczny w 
dosłownem tłumaczeniu podajemy. List 
wysłany został po pierwszym dniu poż 
wstania robotników wiedeńskich. 

„Szanowni Towarzysze, Bracia! 

Wasz numer ze środy nadszedł tu 
do towarzysza, którego nazwiska nie 
chcę wymienić, obawiając się, że list 
może ‘tu zostać rozpieczęłowany. 

Serdecznie Wam dziękuję. Numer 
ten niosę od jednego towarzysza do 
drugiego. Napełnia nas dumą to, co 
o nas piszecie, 

Nie zapominajcie o nas, Towarzy” 
sze, Giniemy tu bohaterską śmier- 
cią za naszą wspólną Sprawę, Jest 
to święta wojna za Socjalizm. 

Nie daliśmy się bezbronnie zarzy” 
nać przez tego krwawego psa. Poka- 
zujcie ludziom, jak to robi chrześci- 
jański świat po encyklice ` „Quadra- 
gesimo anno“. 
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Z armat strzela się do mężczyzn, 
kobiet i dzieci. 

Zackowajcie we czci pamięć o nas, 
Towarzysze, i nie zapominajcie o nas. 
Nasi wodzowie nie stchórzyli, Walczą 
ori wraz z nami. Nikt z pośród nich 
nie uciekł, Żaden nie ukrył się w bez- 
piecznem miejscu. 

Żona naszego starego wytrawnego 
przywódcy, Severa, nie żyje, a towa- 
rzysz Sever ze swoimi ludźmi broni 
dzielnicy Ottakring. Opowiadajcie o 
tem towarzyszom, starym i młodym 
robotnikom, jak ginie bohaterską 
śmiercią proletarjat austrjacki. 


Na ruinach obwołają swe zwycię* 
stwo krwawe psy» Ci, co pozostaną 
przy życiu, będą walkę kontynuować. 

Towarzysze,  przysyłajcie nam 
Wasz dziennik. Nie możecie sobie 
wyobrazić, czem on jest dla nas. Lu- 
dzie płakali, gdym im czytał, Przy” 
syłajcie nam w zamkniętej kopercie, 
w przeciwnym razie nie otrzymamy 
jej. Tu żadnej gazety nie można czy” 


dni Au 


Marsz głodnych 


Władze policyjne opracowały instruk: 
cje celem zapewnienia porządku w 
chwili przybycia uczestników „marszu 
głodnych”, którzy spodziewani są w koń 
cu bieżącego tygodnia. Z 20.000 ochot- 
ników cywilnych powołano 10.000 jako 
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straż pomocniczą. Właściciele sklepów 
położonych w pobliżu Hydepark, gdzie 
odbędzie się wielka manifestacja bezro- 
botnych przedsięwzięli szereś środków 
ostrożności. (ATE.) y 


Pogrzeb króla Alberta 


Uroczystości pogrzebowe ku uczcze- 
niu zmarłego tragiczną śmiercią trze- 
ciego króla Belgów Alberta | zakończy- 
ły się wczoraj przewiezieniem zwłok do 
zamku w Laeken i złożeniem ich w gro- 
bach rodziny panującej. O g. 8-ej rano 
ruszył orszak załobny z pałacu krółew- 
skiego. Zwłoki króła Alberta spoczywa- 
ły na lawecie armatniej. 

Około godz. 12-ej po zakończeniu u- 
roczystości kościelnych pochód ruszył 


do zamki w Laeken. Za trumną króla.; i 


szli oprócz najbliższej rodziny król buł- 
garski Borys lll, prezydent Republik 
francuskiej Lebrun w towarzystwie mar- 
szałka Petain i ministra spraw zagrani- 
cżnych Bathou, członkowie domów pa- 
nujących i przedstawiciele naczelników 
państw, wśród których ambasador nad- 


WW 


tać. Ci wszyscy „demokraci“, krzy” 
kacze i t, d. to ordynarne łajdaki. 

Pieniądze wyślę Wam później. 
przysłanie gazety w kopercie proszę 
nie z obawy o siebie, lecz dlatego, że- 
by dziennik doszedł. 

Nie obawiam się sądu doraźnego 
tych krwawych psów. Gdy zajdzie 
potrzeba, godnie umrę za naszą So” 
cjalną demokrację, za Socjalizm. Ko” 
muniści kołportują odezwy, ale tylko 


zwyczajny, delegat Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej i Rządu Polskiego, gen.. Ko- 
narzewski, członkowie korpusu dyplo- 
matyczneśo, oraz attaches wojskowi 
wszystkich państw. Wśród delegacyj wi- 
dniała postać lgnacego Paderewskiego. 
W uroczystościach pogrzebowych 
wzięły udział nieprzeliczone tłumy iud- 
ności. Wzdłuż drogi, którą kroczył kon- 
dukt pogrzebowy ustawiły się liczne de- 
legacje ze sztandarami spowitem' kirem 
tysiączne tłumy, które w giębokiem 
milczeniu schylają głowę przed trumną 
Przed trumną, tonącą w powodzi wień- 
ców i kwiatów przedefilowało przeszło 
40.000 uczestników wielkiej wojny. Przy 
trumnie straż honorową pełnili dwaj ge- 
nerałowie, dwaj oficerowie niższych 
stopni oraz dwaj żołnierze. (ATB). 


trii 


w obrębie domów gminnych. Tam 
siać ich na odwagę. Oznajmijcie wa- 
szym towarzyszom, że nawet te" 
raz mówią oni o „socjalłaszystow” 
skich zdrajcach . Uczciwi komuniści 
wciezą we Floridsdorfie razem z na- 
mi, f 

Nie mogę więcej pisać", 

List kończy się hasłem 


„Freund- 
schaft” (przyjaźń). 


Komunikat 


Na odgłos tragicznego zakończenia | 
bohaterskich walk towarzyszy austrjac- 
kich, Rady Zawodowe i Oddziały 
Związkowe w poszczególnych miejsco- 
wościach rozpoczęły z własnej inicjaty- 
wy zbiórkę pieniędzy na pomoc dla o- 
fiar bestjalskich mordów austrjackżego 


faszyzmu. 
Ta akcja pomocy musi być ujęta i 
przeprowadzona jednolicie w całym 


kraju i zebrane pieniądze dostarczone 
być winny czekającym na nie towarzy- 
szom au$strjackim -— jaknajszybciej. 
Dlatego, imieniem Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych w Polsce, wzy- 


wamy wszystkie organizacje, aby bez- | 


zwłocznie wszelkie zebrane na ten cel 
pieniądze nadsyłały z odpówiednią ad- 
notacją do SEKRETARJATU KOMI- 
SJI CENTRALNEJ ZW. 


POETRY 
Ostrzeżenie 


W dzielnicach robotniczych Warsza. 
wy krążą po „mieszkaniach, jak'eś ne- 
znane, mdywidua, i podsuwaja do pod- 
pisu rzekomą petycję. domagającą się 
obniżki cen komorne$o. 

Przed umieszczaniem 
tego rodzaju petycjami przestrzegamy, 
gdyż doszło do naszej wiadomości, iż 
osobnicy ci zbierają przezornie podpisy 
pod „sanacyjne” listy kandydatów do 
Rady Miejskiej”. 


podpisów pod 
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Składajcie ofiary na wdowy i Sieroty po robotni 


poległych w walce 
Ofiary przyjmuje A 


zbrojnej z faszyzm 
dministracja „Robotnika 


em 
« (Warszawa Warecka 


ZAWOD. | 


PRZEZ  BLANKIETY NADAWCZE 
P.K.O. (Nr. konta 451), które rozsyłamy 
do wszystkich Rad i Związków. 

Równocześnie wzywamy wszystkich 
towarzyszy do. dalszego zbierania pie- 
niędzy, a wszystkie Związki do wyzna- 
czenia z własnych funduszów choćby 
najmniejszych ofiar na cel pomocy to- 
warzyszom austrjackim. 

Nadsyłane pieniądze wykazywane 
będą stale w rubryce składek w „Ro- 
botniku*, 

Za Komisję Centralną 
Związków Zawodowych w Polsce 
Z. ŻUŁAWSKI J. KWAPIŃSKI 
sekretarz. przewodniczący. 


| 

| Dla dzieci | 

| bohaterskich robotników Austrji 
Nauczycielka zł. 10. Antonina Sza- 

łowska w Przemyślu zł. 3. Oswald Sza- 

łowski w Przemyślu zł. 3. J. Per. zł. 3 


Na fundusz pomocy 
|ofiarom walki z faszyzmem 
| w Austrji 


Józef Orzechowski zł. 5. 
KIADNI 


AVIES A AES 
Z. P. P. $. | 


Dziś o g. 9 m. 30 r, odbędzie się po- 
siedzenie plenarne Z. P. P. S. Obecność 


| wszystkich towarzyszy - posłów ko- 
nieczna, PREZYDJUM. 
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Kach Austrii, 
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Rozruchy w Ar gentynie 


Z Montevideo donoszą, że w argen- 
tyńskiej prowincji Si, Juan wybuchły 
rozruchy, które Przybrały groźny cha- 
rakter. 

Gubernator prowincji Canioni i jego 


|! brat, który jest szefem policji 
| kilka innych osobistości, 
mordowanych, ` 

„Rząd wysłał wojsko, celem stłumie- 
mia ruchu powstańczego (ATE). 


Z całego świata 


KŁOPOTY MONARCHISTYCZNE. 

Morganatyczne małżeństwo księcia Sig- 
varda szwedzkiego, który, jako wnuk 
księcia .Connawyht, jes bliskim krewnym 
angielskiego domu panującego, wzbudza 
wielkie zainteresowanie londyńskich kół 
'towarzyskich. 7 

Wysłannik króla Gustawa, 
totte de Wisborg, który 
ksiecia od tego zamiaru, 
wskórać. + 

Książę Sigvard wraz z narzeczoną i jej 
bratem, po wizycie u swego doradcy pra- 
wwnego, był we środę wieczorem w jednej 
z największych restauracyj West - End, | 
gdzie zajmował stolik w pobliżu byłego 
króla greckiego Jerzego. ) 

Ślub nastąpi po upływie terminu 14 | 
Ani pobytu w Londynie zgodnie z przepi- | 
sami prawa angielskiego. Dotychczas nie j 
jest ustalone, czy odbędzie się obrzęd re- | 
ligijny, czy też tylko ślub cywilny. Ksią- | 

H 


craz 
zostało za- 


NA ŚLIZGAWCE. 

Podczas zabawy na ślizgawce w Sztok- 
holmie wczoraj wieczorem załamał się lód 
i około 10-ciu osób wpadło do wody. Wo- 
bec paniki, jaka powstała, dotychczas tru- 
| dno jest stwierdzić, czy wszyscy zostali 
j uratowani. (PAT), 


hr. Berna- 
miał odwieść 


t 
! 
| 

nie zdołał nic | PRE 
| 


Z obliczeń przeprowadzonych przez 
biuro Ligi Narodów wynika, że import 
wszystkich. krajów europejskich w 1933 
roku uległ zmniejszeniu w porównaniu 
z r. 1932 oraz latami poprzedniemi. 
Przywóz w ostatnim roku wyniósł 7.516 
milj. dolarów w złocie, podczas gdy w 
r. 1932 stanowił 8,403 milj, w r. 1931 
— 12.710 milj, a w r. 1930 — 16.909 


żę Sigvard jest ewangelikiem, zaś jego 
narzeczona Erika Patzek —. katoliczką. 

Koła szwedzkie podkreślają, że zamiary 
księcia Sigvarda są dla rodziny królew- 
skiej o wiele większym ciosem, aniżeli 
mezaljans jego stryjecznego brata księ- 
cią Lennarta. (ATE). 

FALA MROZÓW W HISZPANJI. | 

Z Madrytu donoszą, że w całej Hisz- | 
panji trwają niezwykle dotkliwe mrozy. 
W lasach, w pobliżu miejscowości Camba, 
pojawiły się stada wilków, które poczyniły 
znaczne szkody. Ludność jest zaniepoko- 
jona plagą wilków i zwróciła się do władz | 
centralnych z prośba o pomoc. (ATE). 
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Zatrute strzały 


Indjanie zaatakowali Komisję 
graniczną 


Według doniesień z Port of Spain (Tri. dacie 
nidad) komisja w sprawie likwidecji kon 
fliktu granicznego pomiędzy Venezaelą 
a Kolumbją została napadnięta przez 
Indjan. 

Czerwonoskórzy 
strzałami. 

; Trzech członków komisji oraz 9 ro- 


e nn 


W związku z dyskusją na temat vo- 
chrony niepodległości Austrji „Daily Te- 
legraph“ twierdzi, że podjęto próby su- 
gestji, aby Rząd szwajcarski udzielił pra 
wa przemarszu wojsk obcych przez te- 
rytorjum szwajcarskie, na wypadek, gdy 
by Austrja wymagała obcej pomocy 
przeciwko hitlerowcom. Propozycja ta- 
ka zdaje się była dokonana nicoficjaln.e 
przez agentów pewnego mocarstwa — 
twierdzi „Daily Telegraph“ — ale Rząd 
szwajcarski bez namysłu odrzuciłby ta- 


strzelali zatrutemi 


Odgłosy 


t 
$ 


„ROBOTNIK", piątek, 23 lutego 1934 r. 


Otrzymaliśmy list następujący: 
Szanowna Redakcjo. 
Jako pisarz (Litwin) ponadpartyjny, 

zatroskany o potrzebie konsolidacji 
stronnictw dla pracy twórczej, ocalają- 
cej narody i państwa przed zalewem 
barbarzyństwa, poczuwam się do su- 
miennego obowiązku złożenia hołdu tym 
Bohaterom Wiednia, którzy heroicznym 
wysiłkiem woli zadokumentowali świa» 
tu, że los Człowieka Pracy nie może 
być igraszką maniaków wyłącznej wła- 
dzy... 

W momencie, kiedy elita intelektual- 
na nawet takich, jak Litwa, narodów, 
swój byt niepodległy zawdzięczających 
walce rewolucyjnej z caryzmem „usiłuje 
dowieść, że miał rację car, gardząc de- 
“w 


Obroty handlowe 
| krajów europejskich w roku 1933 


milj, dolarów w złocie, Podobne zjawi- 
sko zaznaczyło się w eksporcie krajów 
europejskich, który jest szacowany w 
1933 r. na 5.923 milj. dolarów w zło- 
cie, Wartość wywozu w r. 1932 stano- 
wiła 6.493 milje w 1931 r. — 10.093 
milj. a w 1933 r, — 13.816 milj. dolarów 
w złocie. (PAT.. - 


ką propozycję. Szwajcarja stoi na stano- 
wisku stałej i niezmiennej neutralności. 
„Times“ zaprzecza wiadomości o po- 
powyższej sugestji i stwierdza na pod- 
stawie wyjaśnień Rządu szwajcarskiego, 
że takie żądanie nie zostało skierowane 
do Szwajcarji, ale gdyby ta kwestja zo- 
stała poruszona, to Raąd szwajcarski 
bez wahania odrzuci wszelką tego ro- 
dzaju propozycję, jako sprzeczną z za- 
sadą neutralności, przy której Szwajcar- 
ja zamierza trwać i wytrwać. (PAT.). 


Sprawa łucka przed Sądem 


Zeznania oskarżonego Szechtera 


| mosracją i parlamentaryzmem, gardząc 


| 
TZe... 
Sądzę, że współpraca rządów z so: 


botników zostało zabitych. Komisarz 
kolumbijski Don Juan Arbelatz donosi, 
że Indjanie postanowili bronić się do 


(Od własnego korespondenta) 


Oskarżony Szechter zeznawał po polsku. 
Podajemy główne ustępy jego zeznań w 


COES TYPOWY AERO ERSTE TT OWY Nr, ROWERZE 
oz CRA S 


Humoryści... mimowoli 


ILOŚĆ „mauk moralnych“ na temat 
„upadku Socjalizmu, zaaplikowanych nam 
po wypadkach austrjackich przez prasę 
mieszczańską rozmaitego kalibru, przed- 
stawia się imponująco. Jest ich nie mniej, 
niż po zeszłorocznej klęsce Socjalnej Dema- 
kracji Niemiec. Wtedy „upadliśmy”, PO- 
NIEWAŻ towarzysze niemieccy mie wal- 
czyli z bronią w ręku; teraz „upadamy*” 
znowuż z tego względu, PONIEWAŻ to- 
wawzysze austrjaccy chwycili za broń. A 
wszystko razem wzięte — i jedno i dru- 
gie — powtarza. do znudzenia akuratnie to 
samo, co pisano ongiś we Francji po Ko- 
munie paryskiej, w Polsce po rewolucji 
1906 r, w Hiszpanji w przededniu rewo- 
lucji itd. itp. 


Tutaj właśnie tkwi owa MIMOWOLNA 
HUMORYSTYKA bieżących „pień żałob- 
nych“. Tyle, tyle razy grzebaliście, zapo- 
wiadałiście, kopaliście, odprawialiście eg- 
zekwje, zapewnialiście własnych ozytelni- 
ków, że koniec to ostateczny, niewątpliwy, 
bezsporny, jasny, wyraźny, miedwuznacz= 
NY ss: 


I za każdym razem WYCHODZIŁO DO- 
KŁADNIE NAODWRÓT. 
Co się mamy kłócić? Zobaczymy na sa- 
| mym końcu. Ar. 


wolnością cztowieka, depcąc najsziache- | 
tniejsze porywy bohaterów, — w takim 
momencie rewolucja wiedeńskich robot- 
ników nabiera epokowego znaczenia — 
jest sui generis memento dla tych, którzy 
chcą służyć, a nie pracować!... 

Zaczął się ostatni akt nieubłaganej 
walki o prawo wolnego człowieka pra- 
cy w wolnem państwie! Kto tego jesz- 
cze nie rozumie. teśo Bóg ślepotą ka- 


cjalistami w chwili obecnej jest naira- 
cjonalniejszą „racją stanu”. Ekonomicz- 
ne życie żadnego państwa nie du się po- 
lepszyć bez współudziału w pracy ulep- 
szającej tych, co są motorem ekonomi- 
cznego życia, t. j. ludzi pracy! Nie wal- 
ką o władzę, lecz wspólną troską o po- 
lepszenie warunków bytu, narody i pań- 
stwa swoje „lepsze jutro” zbudują... 1)0- 
syć prowokacji! Straszną jest bowiem 
rzeczą „państwo bez dachu nad gło- 
wą”, t. j państwo bezdomnych! Już po~ 
ra budować domne państwo dla bezdo- 
mnych... 
Ja, mistyk, mam odwagę tego rodza- 

ju „herezje” głosić. 

Serdeczny uścisk dłoni 

J. A. HERBACZEWSKI. 


S d 
Czy Europa może bronić Austrji joisa o Aa pado wa 


przed Kiemcami Hitlera? 


o zajęte rzeczy ob. Kiernikowej 


(PID) Wydział XI cywilny Sądu O- 
kręgowego w Warszawie rozpatrywał 
proces wynikły na tle zabezpieczania 
kosztów sądowych w procesie więżniów 
brzeskich. Do sądu wpłynęło powódz- 
two żony b. posła i adwokata Włady- 
sława Kiernika, przeciwko zajęciu do- 
konanemu przez komornika Jabłońskie- 
go dla zabezpieczenia należności sądo- 
wych w wysokości 2.180 zł. Pełnomoc- 
nik p. Kiernikowej adw. Chmurski do- 
magał się wyłączenia zajętych ruchomo- 
ści, jako stanowiących własność żony o- 
skarżonego. Sąd nakazał przesłuchanie 


w drodze rekwizycji szeregu świadków 
w Bochni, gdzie początkowo mieszkali 
b. poseł Kiernik z żoną. (PID.). 


AE ac dc PO RYC AGP ORO ZG E, 
P. Słomiński. 
a tramwajarze 


Dyrektor naczelny tramwajów miej- 
skich, b. prezydent Słomiński — ledwo 
tylko objął urzędowanie, a już się... od- 
znaczył. . 

Oto p. Słomiński zawiesił kilkunastu 
tramwajarzy za udział w poniedziałko- 
wej demonstracji na cześć poległych w 
walce o wolność i soćjalizm robotników 
austrjackich. 

Niedługo jednak „tryumtował” p. Sfo- 
miński, bo urzędujący w.-prezydent mia- 


A TEEN E Kilonii -2 nod 


decyzję dyr. Słomińskiego i przywrócił 
prawo do pracy zawieszonym tramwaja- 
rzom. 


upadłego przeciwko najściu białych na 
teh terytorjum. TAS 

Od dłuższego czasu usiłowali oni do- 
konać napadu na obozowisko komisji, 


WAP A Z AO z AO GR AOC KĘ 
Propaganda... 
W ostatnim numerze „Wiad, Lit" p. Z. | 


brzmieniu  dosłownem. rozprawa była 
przez cały czas publiczna. 

„Do winy nie przyznaję się i nie je- 
stem, jak podaje akt oskarżenia, ani 
wybitnym członkiem KPZU, ani człon- 
kiem KPZU. wogóle. Aresztowano mnie 
w grudniu 1930 r, we Lwowie ií prze- 
słano do Łucka. Łuck ma swoją usta- 
loną sławę. Na wstępie po aresztowa- 
niu przez dwie doby nie dano nam nic 
jeść i nie pozwolono po nic posłać za 
własne pieniądze. 


Z. Klimgsland wyśpiewuje istne hymny o 
„propagandowym“ pobycie p.  Kadenam 
Bandrowskiego w Paryżu. Dławiąc się z 
zachwytu, p. Klingsiand .opisuje, jak to 
jeden z literatów francuskich raczył taska- i 
wie nazwać p. Kadena „mon cher con- 
frórć* („drogi kolego"), jak to ożeniony 
< Rotszyldówną radca ambasady polskiej i 
uniot-stróż p. Chłapowskiego, p. Anatol 
Miihlsiein, urządził śniadanko dla litera- 
tów itd, itp. Wspommiawszy o paru jeszcze 
przyjęciach i bankietach, p. Klingslana, 

szalłjąc z entuzjazmu, konkluduje: „Oto 

przebiog uroczystości, których wynikiem 

jest pardzo pomyślny bilans pobytu Ka- 

dena w Paryżu”. 

Trudno coś zrozumieć z tak dypłoma- 

tycznie skonstruowanego zdania, ale pew- 
"me światło na ten „pomyślny bilans“ rzu- 

cić może taki np. historycznej doniosłości 

fakt, że — jak czytamy o kilka wierszy ni- f 
że] — paryski tygodnik p, n. „Comoedia“ 

„zdobi fotografja p. Beckowej". Są to is- 

totnie sukcesy imponujące, choć drogo, 

przyznać trzeba, opłacane pieniędzmi po- 

datkowemi, ściąganemi z polskiego chłopa 

i robotnika. 

Panegiryczne bzdury p. Klingslanda na- } 

deja się raczej do „Iskry“ czy innego 

PAT-a, aniżeli do dbającego o swą prezen- 

cje czasopisma literackiego. Bd. 


Zniżki kolejowe 
do uzdrowiska 


Polskie uzdrowiska i liczne organiza- 
cje turystyczne nie zrezygnowały ze sta 
rań o zniżki kolejowe w komunikacji z 
uzdrowiskami, letniskami í ośrodkami 
turystycznemi Wkrótce w minister- 
jum komunikacji wznowiona będzie 
akcja w sprawie przywrócenia zniżek 
w rozmiarach stosowanych w latach u- 
biegłych. Uzdrowiska i organizacje tu- ` 
rystyczne dla akcji tej znalazłyby po- 
parcie w związku izb przemysłowo- 


handlowych. (Press,). 
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Dożywotnie uposażenie 
b. prezydentów Rzplitej 


Komisja Budżetowa Sejmu rozpaźry- 
wała wczoraj i zwykłą większością gło 
sów uchwaliła projekt rządowy o doży- 
wotniem honorowem uposażeniu Prezy- 
denta Rzplitej. 

Dotychczasowe dożywocie głowy Pań 
stwa Polskiego wynosiło 1200 zł. mie- 
sięcznie i przysługiwało ono marsz. Pił- 
sudskiemu, jako b. nacze!lnikowi Pań- 
twa, oraz b. prezydentowi WRzeczypo- 
spolitej Stanisławowi Wojciechowskie- 
mu, 

Obecnie wysokość tego honorowego 
uposażenia podniesiona została do 3000 
zł. miesięcznie 


| 
sta p. Szpotański bezwłocznie uchylił 
| 


Oskarżony jest wyraźnie zmęczony i sę- 


`| dzia odracza rozprawę do czwartku. 
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Zakaz umieszczania breni i amunicji 
na wystawach sklepowych 


się do użytku. t j. po usunięciu zasad- 
niczych części mechanizmu. 


Strajk na szczycie 


„drapacza chmur” 
zatarg robotników z przedsiębiorcą 


Onegdaj wybuchł w Warszawie strajk 
na szczycie „drapacza chmur” na placu 
Napoleona, gdzie przy robotach ślusar- 
skich, zatrudnionych jest 13 robotników. 

Powodem strajku jest, iż robotnicy nie 
chcieli pozwolić na wyzyskiwanie ich 
przez przedsiębiorcę, który rozdzielał 


Korespondent agencji PRESS do- 
nosi ze Lwowa: 


Wojewoda  stanisławowski wydał 
rozpotządzenie, zabraniające przedsię- 
biorstwom, handłującym bronią i amu- | 
nicia, umieszczania na wystawach skle- 
powych krótkiej broni palnej, automa- 
tycznej i wielostrzałowej, oraz amuni- 
cji do tej broni. f 

Jedynie na podstawie specjalnego 
pozwolėnia powiatowych władz admini- 
stracyjnych przedsiębiorstwa te mogą 
umieszczać na wystawach sklepowych 1 
lub 2 sztuki okazowe krótkiej broni | robotnikom pracę według własnego u- 
palnej, jednak w stanie nienadającym  podobania. 
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| Roosevelt chce zwiększyć import alkoholu 
do Stanów Zjednoczonych 


W sferach stojących blisko prezyden 
tą Roosevelta rozważany jest projekt 
obniżenia stawek celnych od importu na 
pojów alkoholowych, Posunięcie to sta- | 
je się potrzebnem z uwagi na trwający 
szmugiel alkoholu, uzasadmony nietyl- 
ko wysokiemi cenami legalnie importo- 


wanych napojów, lecz również niewy* 
starczającym importem z uwagi na zbyt 
małe kontyngerty, Zamiarem Rządu by 
łoby więc również zwiększenie impor- 
tu napojów alkoholowych do Stanów 
Zjednoczonych. (PAT.). i 
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Adwokaci — „sanatorzy 


Udział w sprawach upadłościowych i 
kuratorstwach był też dość częsty. 

Też same uwagi odnosić się mogą do 
całego szeregu adwokatów - posłów i 
senatorów obozu rządzącego, 

Nie są oni wprawdzie członkami Pre- 
zydjów ciał ustawodawczych, nie ulega 
jednak majmniejszej wątpliwości że 
mandat poselski czy senatorski staje w 
jaskrawym konflikcie z podejmowaniem 
się przez nich całego szeregu interwen- 
wyj administracyjnych. 

W tym kierumku idzie wyraźnie Na- 
czelna Rada Adwokacka (dawna) z wy- 
boru, która na uchwale swej z 10 mar- 
Ca 1923 r, wyraźnie stwierdza, że: 

„czynności adwokata posła, bądź se- 
natora, polegają na udzielaniu porad 
prawnych, tudzież na prowadzeniu 
spraw klijentów i obrony ich we 
wszystkich instancjach sądowych; 

; prowadzenie spraw klijentów i obro- 
na ich przed instancjami administra- 
cyjnemi jest niedopuszczalna, z uwagi 
na specjalne stanowisko, jakie poseł, 
bądź senator, zajmuje w stosunku do 
władz administracyjnych''. 


Tymczasem wszelkie interwencje ad- 
ministracyjne. w obecnej chwili prze- 
prowadzane są właśnie przez adwoka- 
tów-posłów i senatorów. 

Świadczyć o tem mogą w sposób nie- 
wątpliwy nader ważkie interwencje ad- 
wokatów tych w sprawach ułaskawienio 
wych w Ministerjum Sprawiedliwości, 
gdzie prezes Komisji Prawniczej Senac- 
kiej „ma duże wzięcie”, interwencje u 
sędziów śledczych, celem uzyskania 
zwolnienia aresztowanych, czy też uzys= 
kania najłatwiejszych środków prewen- 
cyjnych, interwencje w  Ministerjum 
Skarbu przy załatwianiu rozmaitych 
spraw podatkowych (znana w prasie 
sprawa ks. Pszczyńskiego), interwencja 
— nader lukratywna — przy zabiegach 
o ustawę, zezwalającą na parce!ację du- 
żej ilości grumtów z ordynacji Zamoy- 
skiej itd. itd. 

Mógłbym wyliczyć cały szereg przy- 
kładów tego rodzaju interwencyj. 

Adwokaci - „samatorzy”, nie posiada- 
jący mandatu poselskiego czy senator- 
skiego, chętnie i skwapliwie zajmują 
się również podobnemi interwencjami. 

_ Z całą lojałnością stwierdzić tu na 
by, że czynią to nie wszyscy, znaczna 
$ch jednak ilość. 

Pozatem jest tajemnicą poliszynela, 
iż t, zw. upadłości i nadzory sądowe do- 
stają wyłącznie adwokaci .regime'ow- 
cy". Zasada ta zresztą zyskuje miły po- 
kiask — nawet publiczny ze strony np. 
p. Prezesa Oddz. Warszawskiego KARP. 

Gdyby porównać na zasadzie choćby 
deklaracyj podatkowych rozwój prak- 
tyki ruchliwszych adwokatów „regime'- 
owców” w czasach obecnego kryzysu, 
można byłoby pod tym względem uzys- 
kać nader interesujące dane. 

Praktyka jednego z takich adwokatów, 
posła z poprzedniego Sejmu, reklamo- 
wanego przez pisma „sanacyjne”, pierw- 
szego ołiarodawcy na rzecz „Pożyczki 
Narodowej” (12.000 zł.) mogłaby być 
niewątpliwie pod tym względem nader 
ciekawym i pouczającym przykładem 
słuszności moich wywodów, udwokata 


tego nie widzą nigdy — chyba w nad- | 


zwyczajnych wypadkach — sałe sądowe, 
natomiast, jak miarodajne wieści gło- 
szą, pełno go we wszelkich Ministe- 
rjach, w Banku Gospodarstwa Krajowe= 
go itd, itd. 
d 

Wszystkim powyżej wskazanym bra- 
kom należałoby w mojem pnzekonaniu 
jaknajszybciej zapobiec, i 

Jak to uczynić? 

Zgłoszony przez Kiub Narodowy 
wniosek, zmierzający do właściwego za- 
stosowania art, 22 Konstytucji. który za- 
brania wyzyskiwania mandatu posel- 
skiego lub senatorskiego dla osobistych 
korzyści, wpłynął i oGesłany został do 
Komisji Konstytucyjnej jeszcze w dniu 

Powierzono w tej sprawie referat po- 
słowi z BB, ówczesnemu adwokatowi, 
obecnemu notarjuszowi, p. Jeszkemu, 
nie doczekał się do dzisiejszego momen- 
te opracowania i rozważania na Komisji 

jnej. Interpelowany w tej 
sprawie na posiedzeniu Komisji Konsty- 
tacyjnej 18 stycznia 1934 r. przewodni- 
czący Komisji, b. adwokat i minister 
Sprawiedliwości Makowski, sprzeciwił 
stę zastosowania się w tym wypadku 
do przepisu regulaminowego, który wy- 
zmacza maksymalny 2-t iowy ter- 
min na przygotowanie referatu, w rze- 
komem przekonaniu. iż referat będzie 
zgłoszony wcześniej, niż przed wpływem 
2-ch tygodni, Do obecnej chwili referat 
nie został zgłoszony, jakkolwiek w 
związku z. tym wnioskiem zgłoszona zo- 
stała przez Klub Narodowy Specjalna 
ustawa. Wszystko to stwierdza, że jeżeli 
w danym wypadku nie jest stosowana 
specjalna „polityka na zwłokę”, to spe- 
cjalnego pędu do załatwienia tej bolą- 


cej i drażliwej sprawy większość Komi- 
sji Konstytucyjnej nie zdradza. 

Władze adwokackie w mojem przeko- 
naniu byłyby również powołane do za- 
jęcia się sprawą powyższą, 

Leży to niewątpliwie w zakresie u- 
prawnień, w pierwszym rzędzie rad 
okręgowych adwokackich. 

Rada Adwokacka w Warszawie w u- 
chwale swej z 6 października 1932 r. 
zupełnie niedwuznacznie wypowiedziała 
zasadę, że: 

„Adwokat - poseł, czy senator, po- 
winien wstrzymać się od czynności 
zawodowych, jeśli z okoliczności spra- 
wy wynika, że klijent zamierza mu 
poruczyć sprawę w pierwszym rzędzie 
ze względu na jego mandat poselski 
czy senacki i związaną z tem możność 
wpływania na decyżję władz, powoła- 
nych do załatwienia danej sprawy”. 

Rada Adwokacka w Warszawie win- 
na wyciągnąć pralctyczne konsekwencje 
z uchwały wyżeł przytoczonej i tych z 
pośród kolegów, bez względu na .Szar- 
żę”, którzy uchwałę tę łamią czy też 
wyraźnie lekceważą, zmusić do uszano- 
wania tych uchwał środkami przez pra- 
wo 6 ustroju adwokatury przewidzia- 
nemi. i 

Adwokatów szarych, szeregowych, 
Sąd Dyscyplinarny zmuszony jest karać 
za przewinienia stosunkowo drobne, 
Więc ku przykładowi maluczkich Rada 
Adwokacka winna wystąpić z całą ener- 
dia, jeżeli chce w sposób należyty ho- 
morować własne uchwały i wprowadzać 
je w życie. 

Naczelna Rada Adwokacka w uchwa- 
łach swych niedawno ogłoszonych usto- 
stmkowuje sie do tei sprawy w formie, 
mojem zdaniem, wysoce niedostatecz- 
nej. Najważnieśsza cześć tych uchwał, 
dotycząca zakazu prowadzenia przez 
adwokatów - posłów lub senatorów in- 
terwencyj administracyjnych. fest po- 
wtórzeniem jedynie uchwały, która obo- 
wiązuje Naczelną Radę Adwokacka, 
zgodnie z powyżej przytoczonem, òd 10 
marca 1923 r, Zakrawa więc na nad- 
zwyczajną i niedopuszczalną tolerancję, 
Że zasada od 1f-tu lat obowiązująca, 
ma być dziś dopiero realizowana i przy- 
tem z zastrzeżeniem, zgodnem z brzmie- 
miem ostatniego ustęp uchwały, Że na 


Rzą 


Już wspomniałem o konferencji pra- 

sowej, jaka przed paroma dniami odby- 
ła się w Prezydjum Rady Ministrów w 
Warszawie, a która miała za zadanie 
zapoznanie prasy 2 opracowanym przez 
Rząd planem robót inwestycyjnych, któ- 
re mają zostać zapoczątkowane już 
wczesną wiosną. 
W imauguracyjnem przemówieniu p. mi 
mister Lechnicki zgóry podzielił kryty- 
kę poczynań Rządu na dwie kategorje: 
na krytykę rzeczową i realną, która mo 
że liczyć na pełne zrozumienie i pełną 
dobrą wolę, oraz na krytykę nierzeczo- 
wą, zad którą Rząd będzie przechodził 
do porządku dziennego. « 

Zbyteczna dzisiaj czytelnikowi tłuma- 
czyć, jak odbywa się to segregowanie 
krytyki Wiadomo jest, że nierzeczo- 
wą krytyką jest to wszystko, co mówią 
w Sejmie posłowie socjalistyczni lub to, 
co napisze „Robotnik”, Jeżeli to samo 
po roku lub po dwuch latach powie po- 
sel „sanacyjny” lub napisze dziennik 
prorządowy, ta sama krytyka staje się 
realną i rzeczową. Cała nasza wina na 
tem polega, że umiemy lepiej i dalej pa 
trzeć od wieki panów na kierowniczych 
stanowiskach w Państwie. 

Nie chcę być gołosłownym i służę 
przykładami. 

„Nierzeczowo” krytykowaliśmy Fun- 
dusz Drogowy. Ustawa została po ro- 


P. Cat napisał we wtorkowym nume- 
rze „Słowa wileńskiego, że oto my — 
redakcja „Robotnika“ nie wiemy, „co to 
honor”, uważamy honor za „jakąś śmie- 
szną rzecz”. Tak sobie p. Cat wyobra- 
ża naszą, socjalistyczną, „mentalność ”... 


wzruszyć tylko ramionami — damy p. 
Catowi parę przykładów tego, jak my 
honor pojmujemy, Te przykłady umoż- 
liwią p, Catowi stworzenie w „mental- 
ności” własnej dokładniejszego wyobra- 
żenia o tych... „jakichś śmiesznych rze- 
czach”. 


No, proszę.. Tym razem — zamiast. 


zfikwidowanie spraw, których prowa- 
dzenie podpada pod zakazy powyższe 
(ustalone 10 marca 1923 r.) Rada Na- 
czelna pozostawia termin 2-miesięczny 
od daty uchwały ostatniej (17 luty 
1934 r.). 

Tego rodzaju tolerancja wytłomaczo- 
na być może jedynie tylko obecnym 
składem Naczelnej Rady Adwokackiej. 

Pragnę wreszcie zwrócić uwagę na to, 
iż ostatnie uchwały Naczelnej Rady Ad- 
wokackiej w najmniejszym stopniu nie 
ustosunkkowują się do skądinąd ważnej 
kwestji. poruszanej w przytoczonej po- 
wyżej uchwale Rady Okręgowej w War- 
szawie z dnia 6 października 1932 r. 

Należycie realizowana powyższa t- 
chwała pozwoliłaby niewątpliwie od- 
powiedzieć na pytania, czy wybitny 
kryminalista poseł, nic nie mający do- 
tychczas wspólnego ze sprawami cywil- 
nemi, może przyjmować radcostwo pra- 
wne ordynacji zamoyskiej z głębokiem 
przekonaniem, iż zwracają się do niego, 
jedynie jako do adwokata, nie zaś „ze 
względu na jego mandat poselski” 
(brzmienie uchwały z dn. 6 października 
1932 r.). Taż sama uchwała należycie re- 
alizowana, pozwoliłaby również odpo- 
wiedzieć na pytanie. czy zwracanie się 
w poważnej sprawie cywilnej, w prze- 
dedniu jej rozpoznania w Sądzie Ape- 
lacyjnym do adwokata - senatora, jest 
wywołane jedynie przez uznanie dla je- 
go doświadczenia i wiedzy adwokata, 
czy też „ze względu na jego mandat 
senatorski” i czy przyjmowanie w tych 


| 


warunkach sprawy jest zgodne z przyto- | 


czoną uchwałą. 


Wszystkie kwestje powyższe winny | 


być jeszcze należycie wyświetlone. © 

Byłoby niewątpliwie rzeczą pożada- 
ną, ażeby ci z pośród nielicznych adwo- 
katów „sanatorów”, którzy nie wyzy* 
skują dogodnych dla nich konjunk- 
tur i którzy niewątpliwie są bezpośred- 
nio zainteresowani. by zarzuty, staw'ane 
ich współtowarzyszom pracy, nie były 
zbytnio generalizowane, wypowiedzieli 
głośno i odważnie sąd swój w stosunku 
do kolegów, co do których zastrzeżenia 
te posiadają. Zwracam się do nich z go- 
rącym apelem — w imię honoru wolne- 
go stanu adwokackiego. 


nie nie daje tych wyników, jakich rzą- 
dowi optymiści spodziewali się po niej. 
„Nierzeczową” była nasza krytyka 
dwuch ustaw antyrobotniczych: o cza- 
sie pracy i o urlopach. Obecnie „sana- 
cyjny” „Kurjer Poranny“ domaga się co 
fnięcia tych ustaw. Na łamach „Kurje- 
ra Porannego” nasze wywody z przed 
roku stały się „rzeczowe”. 
Wystąpiliśmy ostro przeciw rozpo- 
rządzeniu o zaszeregowaniu, krzywdzą- 
cemu szerokie rzesze niższych pracow- 
ników państwowych. To była krytyka 
„nierzeczowa'. Dowiadujemy się, że 
rozporządzenie jest już nowelizowane. 
A więc jaka była nasza krytyka, rze- 
czowa, czy nierzeczowa? 
Ale mniejsza o to. „Nie chcemy od was 


r i aaae 


"daje na zapowiedzi 


ku znowelizowana, ale i w obecnym sta | już konsekwentnie po niej 


! 


uznania” i jeżeli nasze uwagi o planie , 


inwestycyjnym robót w nadchodzącym 
sezonie nie znajdą aprobaty takiego 
czy innego czyrmika — nie będziemy 
rozdzierali szat. 


Pan minister Lachnicki, wyliczając 
podstawowe warunki trwałeśo wzmoże- 
nia zatrudnienia w kraju, wymienił po- 
między in. ochronę kapitalizacji wewnę- 
trznej. 

Oczywiście, jest to system, na który 
można godzić się lub nie, pozostawiam 
to chwilowo na uboczu; ale z chwilą, 
gdy się na tę drogę wkroczyło, należy 


O honorze 


szantażu i t. p. pozostaje w sprzeczno- 
ści z pojęciem: „honor. 

Sądzimy, że zemsta nad ujętym w nie- 
wolę przeciwnikiem, zemsta nad jego 
rodziną — to nie są czyny honorowe. 

Sądzimy, że jednoczesne piastowanie 


mandatów poselskich i senatorskich oraz 


My oto sądzimy, że fałszowanie bez» ` 


pośrednie czy pośrednie wyniku wybo- 
rów parlamentarnych albo samorządo- 
wych nie mieści się w pojęciu: „honor“, 

Sądzimy, że napadanie w kilku na ję- 
dnego, jednanie dla swego obozu „zwo- 
łenników”* w drodze korupcji, teroru, 


zasiadanie w zarządach karteli, zabie- 
ganie o koncesje, prowadzenie spraw 
pieniężnych przeciwko Skarbowi Pań- 
stwa nie da się łatwo pogodzić z takie- 
mi pojęciami, jak „honor”. 

Listę możnaby powiększyć bardzo zna 
cznie. ; 

P, Cat nie jest chyba innego zdania? 
Bo przecie, gdyby tę listę położyć przed 
oczyma zmarłego tragicznie króla Bel- 
gów, — nie uznałby on z całą pewno- 
ścią przytoczonych punktów za rzeczy; 
zgodne z jego pojmowaniem honoru. 

A więc? oj! 


| 


czyna się 


Str. 3 _ KEEKEMNNŚ 


Przegląd prasy 


CZEŚĆ BOHATERSTWU. 
Walka bohaterska towarzyszów au- 
strjackich nie schodzi ze szpalt pism. 
Wszystko, co jest uczciwe, nie za- 
przedane, niezależne chyli czoła przed 
tymi, którzy wolność ocenili wyżej, niż 
własne życie. Oto znowu w tygodniku 


sjonistycznym grupy b. pos. Griinbauma | 


„Opinja** czytamy: 

„Każdy człowiek, gdziekolwiekby nie 
mieszkał i do jakiejkolwiekby nie na- 
leżał narodowości, jeśli tylko w sobie 
elementarnego człowieczeństwa nie 
stracił, sercem i duszą znajdował się 
w ciągu ostatnich upiornych dni przy 

' - najlepszych synach Austrji, którzy z 
takiem nieopisanem męstwem bronili 
swej idei i tak bohatersko umieli za 
nią ginąć na polu chwały. Nie trzeba 
wcale być ortodcksalnym wyznawcą 
doktryny socjalistycznej, by czuć głę- 
boką wdzięczność dla dalekich i ob- 
cych przecież robotników  austrjac- 
kich. Wystarczy być tylko CZŁO- 
WIEKIEM. Bo nie zasługuje na mia- 
no człowieka takie dwunożne stworze- 
nie, które nie nosi w sobie instynkto- 
wnego umiłowania WOLNOŚCI, a 
wszak socjaliści wiedeńscy poszli na 
barykady, by bronić właśnie wolności 
ludzkiej, Wdzięczność im się należy 
tem głębsza, że walkę przeciw ujarze 
mieniu człowieka przez bestję umun- 
durowanę, przeciw deptaniu godności 
d praw szarego człowieka z tłumu 
przez przekupioną klikę dyktatorską, 
walkę o wolność wszczęli właśnie te- 
raz, właśnie w roku tysiącznym dzie- 
więćsetnym trzydziestym i czwartym, 
w roku triumfu chamstwa, dyktatury 
i faszyzmu. Prawda, mogą przegrać. 

Ale dowiedli, że człowieczeństwo 

Jeszcze żyje, że wolność ma jeszcze o- 
brońców, że upodlenie ludzkości, ce- 
chujące nasze czasy, nie jest jeszcze 
powszechne”. 

A już niektórzy publicyści, dzienni- 
karze i politycy żydowscy zapamiętać 
sobie winni to, co dalej pisze „Opinła, a 
czemu nieraz już daliśmy wyraz: 

` „Tylko tępi i krótkowzroczni Żydzi 

mogą dzielić faszyzmy na antysemic- 
kie i filosemickie. Przykład Włoch 
jest żaden. Bowiem faszyzm nie koja- 
rzy się z antysemityzmem tylko tam 
i tylko tak długo, póki nie jest to mu 
konieczne dla otumanienia mas. Jak 


kroczyć. Je- 
żeli więc mamy stosować „ochronę ka- 
pitalizacji wewnętrznej”, o czem zresz- 
tą wspomniał także w generalnym re- 
feracie budżetu pos. Miedziński, to na- 
leży spodziewać się, że przez okres cza- 
su społeczeństwo będzie korzystało z 
„pieredyszki” fiskalnej, tj, że ani nowe 
podatki nie będą uchwalone, ani żadna 
dobrowolna lub przymusowa pożyczka 
nie zostarie ogłoszona, śruba podatko- 
wa zostanie nieco rozluźniona, a fiskus 
nie będzie wypompowywał ze zbiedzo- 
nego spoleczeństwa ostatnich groszy: 
Dwa inne podstawowe warunki trwa 
łego wzmożenia zatrudnienia wręcz ko- 
lidują z sobą. Zwiększenie í ułatwie- 
nie spożycia wewnętrznego — jest to 
postulat, który my, socjaliści, od pierw- 
szej chwili zarysowania się kryzysu, 
wysuwamy i pierwsi 4 „porę 
i jeżeli to mu się uda os 
ady ji że nie uda się 


Ale zgóry uprzedzamy, ; 
to Aj przy jednoczesnem „najda- 


« sdacem obniżeniu kosztów inwesty- 
pirat Doświadczenie bowiem uczy, 
że wszelkie obniżenie kosztów inwesty- 
cyjnych odbywa się nie przez obniżenie 
zarobków przedsiębiorców, nie przez 0- 
graniczetie wysokich kosztów „ admini” 
stracji, lecz przez doprowadzenie do mi 
nimum kosztów robocizny. Jeżeli ko- 
szty inwestycyjne nadal będą obniżane 
tą drogą, to należy zgóry zrezygnować 
ze zwiększenia spożycia wewnętrznego. 

płace dla 
poniżej któ 
rego to minimum przedsiębiorcy tie wol 
no będzie schodzić, 
z nim o obniżeniu 
nej inwestycji 


regu lat łak bowiem u nas się dzieje, 
że sezon budowlany rozpoczynał się do- 
piero w lipcu lub sierpniu. W sferach 
budowlanych przypisywano to opóź- 
nienie prac naszemu systemowi budże- 
towania t j że rok budżetowy rozpo- 
od 1 kwietnia. Dopiero po 
pierwszym kwietnia poszczególne urzę” 
z etetal latami głównie Rząd 
budował — przystępowały do rozpisy- 
wania przetargów, ściągania ofert i t. p. 
Roboty zaczynano dopiero w lipcu, a czę 
sto w sierpniu i wrześniu. 

O innych szczegółach planu inwesty" 
cyjuego w następnym artykule. Y 
A r, 


niedawno jeszcze temu był Dolifass 
przez niektórych Żydów uważany za 
zbawcę żydostwa austrjackiego, ą jak 
szybko przeobraził się jego regime i 
upodobnił do antysemityzmu hitlerowe 
skiego (z tą tylko różnicą, że jest 
krępowany klauzulą mniejszościową). 
Niesmak i pogardę wywołać musiała 
w każdym rozumnym Żydzie deklaras 
cja związku żyd. żołnierzy fronto» 
wych w Austrji, wyrażająca wierność 
rządowi, Nie muszą się bynajmniej 
wszyscy Żydzi solidaryzować z pro» 
gramem socjal - demokracji. Ale na 
ulicach Wiednia walczyły przecież nie 
dwie partje o władzę, a dwa świato» | 
poglądy, dwie koncepcje ustroju świa | 
ta i ludzkości: jedna, która Żydowi | 
dała równe prawa i swobodę, a druga, 
która czyni z Żyda parjasa, Jakże ' 
mógł Żyd nie odczuwać podziwu í | 
wdzięczności dla bohaterów wiedeń=s 
skiego proletarjatu, którzy ginęli zaj 
wolność na polu chwały?”. i 


BURŻUAZYJNA MORALNOŚĆ. 


Trzej uwolnieni przez sąd Bułgarzy są 
nadal więzieni przez Goeringa. Hitler 
wprawdzie obiecał, że wyrok zostanie 
wykonany, ale Goering ma także swoje | 
zdanie. Okazuje się, że na całym świe- | 
cie t. zw. silne rządy składają się z wza- 
jemnie zwalczających się klik, 

Opinja angielska oraz cała prasa W. 
Brytanji domagała się uwolnienia But- 
garów, grożąc w przeciwnym razie kon- | 
sekwencjami, Minęło parę tygodni i o! 
Bułgarach w Anglji zapomniano. Kon- ' 
sekwencyj nikt nie wyciąga. Dlaczego? | 
Oto generał major Alfred Knox, członek | 
Izby Gmin, daje na to odpowiedź w! 
„Sunday Times”: 


„Aby dać świadectwo czystej praw= 
dzie, należy stwierdzić, że tragedja 
polega na tem, iż w dzisiejszym świe- 
cie, mówiącym po angielsku, prestiż 
żadnego rządu, niezależnie od stopnia 
barbarzyństwa i jego metod, nie jest 
narażony na szwank, o ile ten rząd 
jest tylko dostatecznie przebiegły, aby . 
kupić od swych obłudnych sędziów ; 


i _ moralnych kilka maszyn, czy Śledzi $i 


dać im nadzieję na jeszcze większe: 
obstalunki w przyszłości. Oto © czem 
wiedzą przywódcy hitlerowców, któr. 
rzy dobrze znają swój światek anglo», 
A saski”. i 

Myli się tylko generał angielski, 28, 
tak dzieje się wyłącznie w świecie mó”; 
wiącym po angielsku. Moralność burżu= 
szyjna jest wszędzie jednaka. x, y. W 
ORDO ZPOW REDOO CA 


Mały felieton 


Niedoskonały świat 


Świat zbyt pośpiesznie został stworzony 
ś dlatego coraz więcej znajdujemy w nim 
braków i dlatego coraz więcej trudzimy, 
się, ażeby go udoskonalić. | 

To jest zrozumiałe, że tak wielka rzecz 
mie mogła wypaść idealnie, jeżeli Stwóroa 
postanowił w ciągu sześciu dni ją wykoń” 
czyć, Tem więcej, że w owych czasach za» 
mierzchłych nie było jeszcze ani naukowej 
organizacji pracy, ani racjonalizacji, ani 
normalizacji, ani żadnych innych nowocze- 
snych wynalazków, uszczęśliwiających luda 
kość współczesną. n 

Sędzia Najwyższy nie jest tak małostio+ 
wy, jak nasi ziemscy sędziowie t nie gnies 
wa się o to, gdy się dzieła Jego poddaje 
krytyce, Dlatego miech mi wolno będzie 
powiedzieć, że nie byłoby dziury w niebie, 
gdyby świat o miljon lat później został 


stworzony. i 
Opowiadają, że gdy pewien krawiea za. 

żądał dziesięciodniowego terminu na 2r0*. 

bienie spodni, klijent odrzekł: i 

— Świat cały stworzony został w ciągu 
sześciu dmi, a pan chcesz dziesięciu dns 
ma zrobienie spodni? 

A na to krawiec: 

— Niech pan tylko zobaczy, jak wyglgs . 
dają spodnie, które wychodzą z mego 
warsztatu i niech pam zobaczy, jak ten 
nędzny świat wygląda! | 

Oto umarł w tragiczny sposób król Bel | 
gów, monarcha, który woale monarchistą 
mie był. Był tylko pierwszym obywatelem 
w swojem państwie. Nie wywyższał się po- , 
nad innych, nie uważał się za męża opatrae 
mościowego, ani za jasnowidza, przewidu» 
jącego na dwadzieścia lat naprzód. 

Gdy czasu wojny zaszła potrzeba stwo* | 
rzenia jednolitego dowództwa, Albert weas 
le nie pomyślał, że on jest nadwodzemy 
nadmarszałkiem,  nadnapoleonem, tylko 
pierwszy oddał się pod komendę Focha. 

Miał zamiłowania alpinistyczne i tylka 
w ten sposób wywyższał się ponad innych 
że wchodził na jakiś wierzchołek, zresztą , 
niezbyt wysoki. 

I tu znowu widzę jedną 7 niedoskonas 
łości tego świata. Tego rodzaju skromni 
ludzie, co król Albert, nie powinni posita 
dać alpinistycznych zamiłowań, a na 
Marches des: Dames niechby wspinali się 
Hitler, Dollfuss i im podobni. 


Alberta szkodał 
ULTIMUS$S, 


NUKE Str. 4 


Dalsze wiadomości 


O poniedziałkowej manifestacji strajkowej 


(Od naszych korespondentów) 


W Bielsku 


W Bielsku i Białej stanęły wszystkie 
fabryki włókienicze, oraz fabvyki ma- 


szyn. Kop. sSilesia* strajkowała całko: 
wicie, 


Strajk w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Krwawe wypadki austrjack'e znala- 
zły również oddźwięk w Zagłębiu. 

W ub. niedzielę na licznych wiecach 
górniczych postanowiono przeprowadzić 
półgodzinny strajk w podziemiach na 
znak solidarności z robotnikami Austrii 

W poniedziałek strajk taki rzeczywi- 
ście przeprowadzono. Strajkujący w 
podziemiach uchwalili odpowiednie re- 
zolucje, poprzedzone przemówieniami. 


W poniedziałek w godzinach przed- 
południowych w Będzinie na Placu 3-go 
Maja zebrało się około 700 osób, które 
grupami udały się ulicą Małachowskie- 
go i Kołłątają na Stary Rynek, wznosząc 
okrzyki: „Precz z Dollfussem! i't p. 
Demonstrantów rozpęwziłą policja. 

O półgodzinnym strajku donoszą ró- 
wnież z innych miast Zagłębia, 


imponujący przebieg strajku na Podkarpaciu 


W Kałuszu, Hołyniu i Stebniku wszy- 
scy robotnicy kopalni „Tespu” od godz. 
10 do 11 przedpołudniem solidarnie 
strajkowali. 


W Kałuszu odbyło się masowe zgro- 
madzenie, na którem referował tow. 
Smetański. 


W Borysławiu, Schodnicy i Drohoby- 
czu odbył się solidarny i całkowity strajk 
wszystkich robotników. 


W niedzielę 18 lutego odbyły się. wiel 
kie zgromadzenia demonstracyjne. 

Na wszystkich zebraniach uchwalono 
rezolucje Centr. Kom. Zw., Zaw. Ponad- 
to uchwalono, że robotnicy wszystkich 
tych oddziałów złożą półdniowy. zaro- 
bek na rzecz wdów i sierot po pole- 
głych towarzyszach w Wiedniu. lmpo- 
nujący był przebieg tej maniłestacji so- 
lidarności międzynarodowej klasy robo- 
tniczej. 


Całkowity strajk w Białymstoku 


Dnia 19 b. m., zgodnie z wezwaniem 
Komisji Centralnej Zw, Zaw., przez pół- 
godziny strajkowali robotnicy fabryk 
włókienniczych Sokoła - Zylberłanga, 
Markusa, Szwalbego i Kielera. 

Strajkowały również fabryki metalo- 


Strajk w Puławach 


Stosownie do wezwania K. C. Z. Z. * 


C.: K.-W. P. P. S. oddział Zw. Prac. ` 


Kom. i lnst. Użyteczj Publiczne w Pu- 
ławach na zebraniu wałnem w dniu 18 


we Gotlieba i pozostałe, oraz robotnicy 
innych zawodów i fachów. 

W czasie półgodzinnego strajku odby- 
wały się po fabrykach masówki, na któ- 
rych - przyjęto uchwały- solidarności z 


„bohaterskim proletarjatem Austrji, 


b. -m. uchwalił proklamować półgodzin= 
ny. strajk. ASB 

Strajk ten w dniu 19 b. .m. objął wszy- 
stkich robotników, zatrudnionych przy 


Sytuacja w Austrji 


Z Wiednia donoszą: Wobec zniesie- | czono na wolność 200 osób. Razem u- 


nia stanu oblężenia przestały z dniem 
wczorajszym funkcjonować sądy doraź- 
ne, 

W całej Austrji wykonano dotychczas 
7 wyroków śmierci. Dochodzenia karne 
przeciwko 400 członkom Schutzbundu 
przekazano zwyczajnym sądom karnym. 
Oskarżonym grożą kary więzienia od 
10 do 20 lat, 

W ciągu dnia wczorajszego wypusz- 


wolniono 500 osób. 

W Floridsdoriie obecnie przeprowa- 
dza się rewzje domowe, poszukując bro- 
ni, Za niedozwolone posiadanie broni 
aresztowano tam około 100 osób. 

Onegdaj aresztowano b. prezydenta 
węgierskiej republiki sowieckiej Alek- 
sandra Garbay, Ostatnio założył on jar- 
ską jadłodajnię w 4-ej dzielnicy Wied- 
nia, (PAT.). i 


„Układ dżentelmeński” 


Konferencja rozbrojeniowa poza Ligą Narodów? 


Według informacyj z kół, zbliżonych 
do Ligi Narodów w czasie wizyty lorda 
strażnika tajnej pieczęci Edena w Pa- 
ryżu miał dojść do skutku układ dżen- 
telmeński pomiędzy Francją i Anglia, 
na podstawie którego rząd francuski 
gotów jest wyrazić swą zgodę na odby- 
gie konferencji wielkich mocarstw w 
sprawie rozbrojenia poza Ligą Narodó 
po warunkiem, że: t 

1) Niemcy .wzięłyby . udział w. takiej 
konferencji. 

2) Anglja zarzuciłaby plan 
niowy Mac Donalda, 

Konferencja ta miałaby się odbyé w 
Lugano albo Lozannie. Zaproszenie na 


rozbroje- 


konferencję otrzymać mają Francia. An- | 


"ślja, Niemcy, Włochy, Polska, ZSRR. i 
Czechosłowacja, jako przedstawiciel 
państw Małej Ententy. Poza tem roz- 
ważana jest również kwestja zaprosze- 
nia na konferencję Stanów Zjednoczo- 
nych i Japonii, 

W paryskich kołach politycznych pod 
Kkreślają, że Barthou miał rzekomo uzy- 
skać w czasie sobotniej konferencji z 


Tyfus głodowy 


Państwowa Służba Zdrowia zanoto- 
wała w ostatnim tygodniu sprawozdaw- 
czym 160 wypadków tyfusu plamistego. 
Nasilenie epidemii tyfusu plamistego p>- 
zostaje bez zmian z powodu niewygasa- 
nia ognisk tyłusowych na Kresach 
Wschodnich. (PID). 


T. U. R. 
Podmiejska 


Organizacja Młodzieży TUR. 


W niedzielę o godz. 10-ej rano, w loka- 
łu przy ul. Wareckiej 7 odbędzie się do- 
roczna konferencja delegatów Organizacji 
Młodzieży T. U. R. z okręgu Warszawa — 
Podmiejska. 


gm M 0 R ZD W „nA a 


Edenem przyrzeczenie zarzucenia przez 
Anglię planu Mac Donalda, Jednocześ- 
n.e Barthou oświadczyć miał przedsta- 
wicielowi Anglji, że Francja tak diugo 
nie zgodzi się na udział w konferencji 
rozbrojeniowej, dopóki państwa nie 
przeprowadząc „ścisłej kontroli obecne- 
go stanu zbrojeń niemieckich, (ATE.). 


Tragiczna Śmierć Króla 


| 
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m a e 


nasypie wału mostowego na rzece Wiśle 
w Puławach, w liczbie około 250 ludzi. 
Którzy punktualnie o godz. 10-ej za- 
przestali pracę na pół godziny. 

Warto podkreślić solidarność robotni- 
ków. Nawet ci, którzy nie są zorganizo- 
wani klasowo, 'do strajku przyłączyli 
się, mimo że kierownictwo robót zu 
wszelką cenę chciało ich steroryzować 
groźbami, Również na nic się nie zda- 
ło sprowadzenie na robotę policji Przy- 
znać jednak trzeba, że policja zachowy- 
wała się dość taktownie. 


402 i 22! 


Codzienne konfiskaty 


naszego pisma 


` Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro- 
botnika' zostało skonfiskowane za parę 


ustępów ze sprawozdania o procesie łu- | 
ckim i za jeden ustęp z artykułu „Ich 


Kultura“, 
Jest to już 
22-GA ! 
konfiskata „Robotnika”* w roku bieżą- 
cym i i 
402-GA 
za rządów sanacji, 


Tow. Sever żyje. 


Podczas walk w Wiedniu rozeszła się ' 


pogłoska, iż zabity został jeden z zas- 
służeńszych  towarzyszów  austrjackich 
Sever. 

Obecnie dowiadujemy się, iż tow. Se- 
ver żyje i jest uwięziony w Wiedniu. 
Zmarła natomiast małżonka tow. Seve- 
ra, która nie mogła przeżyć pogromu 
partji, której oddana była duszą i ser- 
cem. 

Tow. Severowi pozwolono być na po- 
grzebie żony pod ochroną straży, 


Olbrzymie manifestacje 
antyfaszystowskie 


Ze Sztokholmu donoszą, że Związki 
zawodowe zorganizowały na wielką ska 
lẹ demonstrację antyfaszystowskie. W 
demonstracjach tych bierze udział oko- 
ło stu związków zawodowych i organi- 
zacyj politycznych. (PAT.). 


Dzisiejsze 
posiedzenie Sejmu 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu zacznie 
się o godz. 10 rano. Na porządku dzien- 
nym szereg ustaw ratyfikacyłnych, usta- 
wa w śprawie wykonywania planów 
parcelacyjnych, ustawa o spółdzielniach 
i in. 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar 5.32. 2 
Berlin 210.60, Belgja 128.80, Holandja 
35%, Londyn 27.15, Paryż 34.985, .Praga 


21.85. Szwajcarja 171.40, Włochy 46.52. 


Nr, ód 


Zdemolowanie polskich instytucyj 


w Kownie 


Według otrzymanych informacyj z 
Kowna: W nocy z 20 na 21 b. m. grupa 
studentów litewskich napadła i zdemo- 
lowała częściowo siedzibę redakcji 


„Dnia Kowieńskiego”, księgarnię pol- 
ską, lokal towarzystwa polskiego oraz 
kawiarnię Perkowskiego, (PAT.). 


w związku ze sprawa Stawickiego 


W środę na torze kolejowym pod Dijon 
znaleziono zwłoki mężczyzny z odciętą 
głową, jak się później okazało, radcy 
Apelacyjnego Trybunału Paryskiego, . Al- 
berta Prince, który w okresie plebiscytu 
w r. 1920 zajmował stanowisko prokura- 
tora generalnego na Górnym Śląsku. 

Dochodzenie wykazało, że Prince padł 
ofiarą zbrodni. Zbrodniarze użyli fortelu, 
wysyłając do Prince'a. depeszę, wzywającą 
go-do. przybycia do Dijou do chorej jakoby 
ciężko matki. W pociągu skrępowuno ge 
i zabito, poczem dla upozorowania wypad- 
ku wyrzucono zwłoki ma tor kolejowy. 
Zbrodnia wywołała w Paryżu duże wraże- 


nie. Sędzia Prince cieszył się wielkim uzna . 


niem w sferach sądowych. 
„Liberte* donosi, że sędzia Prince miał 


dzisiaj składać ważne zeznania w sprawie 
nieprzekazania raportów komisarza Pacho* 
ta, dotyczące afery Stawiekiego. Zeznania 
te miały, zdaniem dziennika, obciążyć od- 
powiedzialnością pewnych urzędników, 
Prince miał być doskonale poinformo- 
wanym o tle afery Stawiskiego, a za- 
znania jego mogły obciążyć szereg oso- 
bistości Po pierwszem przesłuchaniu 
Prince'a przez komisarza policji i sę- 
dziego śledczego Prince otrzymał wiel- 
ką ilość listów z pogróżkami. Sprawa 
wyjazdu do Dijon przedstawia się w 
sposób niezwykle tajemniczy, Prince 
miał mieć przy sobie szereg niezwykle 
ważnych dokumentów, dotyczących a- 
fery Stawiskiego. Papierów tych nie 
znaleziono przy jego zwłokach. (ATE.). 
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OGŁOSZENIE 


Ubezpieczałnia Społeczna w Warszawie podaje do wiadomości, że składki za 
służbę domową t za dozorców domowych opłacać należy od dnia 1 stycznia 
1934 roku, według norm, wskazanych w poniższej tabeli. 


TABELA 


do obliczania składek za służbę domową i dozorców domowych za ubezpieczenia: 
chorobowe, emerytalne robotnicze i wypadkowe, łącznie z opłatami na Fundusz Pracy. 


w m. Warszawie 


KATEGORJE 


służby dómowej i dozorców domowych 


ł 
pieczonego 


na ubez- 


DEER BE NO AE REN AGATE a e E TE 1 ae M 

1. Posługaczki przychodnie, zatrud- 

nione przez jednego pracodawcę 

Pomocnice domowe (służące, ku- 

charki, gospodynie): 

a) zarabiające do 30 zł. włącznie 
miesięcznie w gotówce 

b) zarabiające powyżej 
miesięcznie do 60 
sięcznie w gotówce 

c) zarabiające powyżej 60 zł. j 

miesięcznie w gotówce 6.12 
. Dozorcy domowi: 

a) zarabiający do 45 zł. włącz- 
nie miesięcznie w gotówce 
zarabiający miesięcznie w 
gotówce powyżej 45 zł. do 
75 zł. włącznie 
c) zarabiający miesięcznie w go- 
tówce powyżej 75 zł. do 100 
zł. włącznie 
zarabiający miesięcznie 
gotówce powyżej 100 zł. 


2. 


30 zł. 


zł, mie- 


o 


0.50 
b) 


d w 


`~ 


UWAGA: za dozorców domowych, 


na praco” 
dawcę 


o 
r» 
Ut 
nv 
o 
a 


0.45) 5.28 


4.76| 4,16 


5.35 | 11.47 
5.99 
5.10) 4.64 


6.80| 6.18 
6,84! 6 18% 


pobierających wynagrodzenie w. gotówce należy 


w pow.: garwolińskim, 
mińsko-mazowieckim, 
grójeckim i radzy* 
mińskim 


Wysokość składki przypadającej 


w powiecie 
warszawskim 


na ubez- 
pieczonego 
na praco- 
dawcę 
całość 

na ubez” 
pieczonego 
całość 


0.20| 2.35 | 2.55 |0.20|2.35 | 2.55 


w 
— 
w 


5.73 |0.45)5.28 | 5.73 |0.40| 4.70 | 5,10 
| 
| | | | 
| 8.92 | 4.76| 4.16 | 8.92 | 4.08| 3.56 | 7.64 


-| -|-|-| — | — 


3.25 


6.49 |0.35| 4.19 | 4.54 z 3,00 | 


9,74 | 6.8- | 6.182 | 12.983] 6.8%| 6.18% | 12.98% 


12.98 


12.984! — 


obliczać składki procentowe; podstawę wymiaru składek stanowi suma fak- 
tycznie pobieranego wynagrodzenia z doliczeniem równowartości świadczeń 
w naturze, a mianowicie: minimalną wartość świadczeń w naturze ocenia 
się tymczasowo za dozorców w Warszawie na zł. 20 miesięcznie, a na tere- 
nie wymienionych w tabeli powiatów na 10 zł. — za dozorców zarabiają- 
cych do 100 zł, miesięcznie i na 15 zł. — za dozorców zarabiających po- 


wyżej 100 zł. miesięcznie. 


Za służbę domową, stóra przekroczyła 65 rok życia i nie podlega ube”- 
pieczeniu emerytalnemu robotniczemu, składki są odpowiednio niższe, 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 


bel 


Pierwsze oryginalne zdięcia z terenu Katastrofy 


y 3 } 


„LE ROI EST MORT, VIVE LE ROI!“ 
(„Król umarł, niech żyje król!“), 
Zmarły tragicznie król Albert i jego 
syn, nowy król belgijski Leopold III. 


POSZUKIWANIE ZWŁOK 


KRÓLA W, 


"LASACH NIEDALEKO NAMUR. 


w Warszawie 


gijskieg 


SKAŁA „MARCHE LES DAMES“, 
Z KTÓREGO SZCZYTU KRÓL RUNĄŁ 
W PRZEPAŚĆ. 


` 


TS Nr. 


ORAS AEE E E RSW 


Także filary z B. B. 


Aresztowanie b. burmistrza i b. rachmistrza m. Chodorowa 


"Na polecenie prokuratora w Brzeża- 
nach zostali aresztowani: dotychczaso- 
wy burmistrz Chodorowa Wanatowicz 
i rachmistrz gminy Lewak. 

Gospodarka tych panów majątkiem 
publicznym była tego rodzaju, że mu- 
siała się zakończyć kryminałem. Były 
wprawdzie możne usiłowania schowa- 
nia całej sprawy pod sukno i nie robie- 
nia przykrości tak „szanownym” i za- 
służonym w BB. osobistościom, ale opu- 
blikowaniem nadużyć w prasie i zrobie 
niem z nich głośnej sprawy, sparaliżo- 
wało się te pobożne życzenia. 

O „zasługach” Lewaka pisaliśmy swe 
go czasu; w sprawie burmistrza Wana- 
towicza, który „pożyczył' sobie 10 tys. 
zł. z funduszów publicznych, dodać mu- 
simy, że ową „pożyczkę” zaciągnął Wa» 
natowicz za. wiedzą komisji rewizyjnej 
rady miejskiej, której przewodniczącym 
był sam p. Katzer, też burmistrz „sana- 
cyjny” i to nie byle jaki, że „pożyczkę” 
tę zatwierdził wydział powiatowy na 
podstawie opinii lustratora pow.atowego 
Niżnika. 

Sądzimy przeto, że zarządzenia pro 
kuratora nie powinny. się ograniczyć 
tylko do tych dwóch już zamkniętych, 
ale sięgnąć szerzej. Z tego „współdzia- 
łania” różnych osób widać, że tu rącz- 


| 
| 
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ka rączkę „sanacyjną” myła publicznemi 
funduszami w szerszym: zakresie, a nie 
wolno dopuścić do tego, aby oskarżeni 
obronili się w sądzie zezwoleniem władz 
nadzorczych. Trzeba zamknąć całą spół- 
kę! 


„ROBOTNIK”, piątek, 23 lutego 1934 r. 


WARRANTY WOTA TPN Sir, > ENE 


i„Sanatora” nie łatwo usunąć 


ze stanowiska 


„Kurjer Poznański” donosi: 

W tych dniach odwołany został przez 
urząd wojewódzki urzędujący cd trzech 
lat komisarz Kom. Kasy Oszczędności w 
Pobiedziskach, p. Zaciecha. 


OOOI AEO EEOAE ESEE I IEA A A REEDA AE, WERE CEAN W O 


0 Banku Rzemiosła w Poznaniu 


Sejmowa Komisja Administracyjna roz- 
patrywała wczoraj wniosek KI. Nar. w 
sprawie nacisku, wywieranego przez woje- 
wodę poznańskiego na bieg śledztwa, do- 
tyczącego nadużyć w Banku Spółdzielczym 
Rzemiosła w Poznaniu. 

Referent pos. Polakiewicz dowodził, że 
wniosek KI. Nar. jest  bezpodstawny. 
Bank Spółdzielczy Rzemiosła w Poznaniu, 
założony w r. 1927, popadł w trudności, 
wynikające z zaangażowania większych 
kapitałów w budowę domu rzemieślnicze- 
go w Poznaniu i zamrożenia poważnych 
sum u swych wierzycieli. Na czele Rady 
Nadzorczej Banku stoi komisaryczny pre- 
zydent poznańskiej Izby Rzemieślniczej p. 
Namysł, a Bank, zdaniem referenta, ma 
charakter apolityczny. Komisja rewizyjna 
Banku Gospodarstwa Krajowego spowodo- 


wała lustrację finansów banku, przepro- ` 


ARE AE WERE R EEEE REED EN REDNET EPE 
Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Tunel“. 

AMOR: „Nocne sądy” i polski film. 

ANTINEA: „Jeździec w masce" i 
„12 krzeseł". 

APOLLO, „Precz z kryzysem“. 

ATLANTIC: „Papryka“. 

AS, „Dzieje grzechu“ i „Poskromienie 
złośnicy". 

BAJKA: „Mandżurja płonie“ i rewia. 

CASINO: „Parada rezerwistów". 

CAPITOL: „Bunt młodzieży”. 

COLOSSEUM: „Arystokracja podzie- 
mi'* i rewia: j 

COLOSSEUM MAŁE: „Podróż kpt. 
Colin Ross“ i „Coraz wyżej” 

CRISTAL: „Cud wilków* 
w masce". 

CZARY: 


i „Jeździec 


„Szerłok Holmes". 
CORSO: „Jej Królewska Mość". 
FAMA: „Ulica“ i „Przybłęda”. 
FILHARMONJA: „Nocny lot“. 
FORUM: „Hrabia Zarow”. 

GLORIA: „Walczący szaleniec”. 

HELJOS: „Szpieg w masce“ z Ordo- 
nówną. 

HOLLYWOOD: „Płomień“ i rewia 
„Piosenka, Humor i S-ka“. 

ITALJA; „Raj podłotków” i rewia. 

IKS: „Pożegnanie z bronią” i film 
polski, 

KOMETA: „Jej królewska mość* i 
rewja. 

LOS; Od 4 dla młodzieży „Flip i 
Flap". Od 8 dla dor. „Człowiek, które- 
go zabiłem”. 

MAJESTIC: „Demon złota“ i rewia. 


ań Tryumf artyzmu i Œ 


W rol. gł FAY WRAY 
i Ralph BELLAMY 5 
x 


Prod. 1934 r. wytwórni 
Columbia P. C 


>> Na scenie: Nina Grudzińska 
+ Glerasiński na czele dobo- 
rowego zespołu: 


Rewja 
ŚR. Pocz. o g. 6, ostatni s. o 10 
IOOC 


LUX: 
dzy“ i „Głos pustyni“, 

MEWA: 
i „Pod iałszywą flagą". 

MASKA: „Demon Wielkiego Miasta” 
i „12 krzeseł“. 

MIEJSKI: „Brat djabła”. 


Pocz. godz. 6. 8. 10 w 
FLIP 
FLAP 

KING VIDOR 


wim. BRAT DJABŁA 


Dla młodzieży dozwolony. 
Codziennie o godz. 4.30 pp. 
Jeden seans po CENACH POPULARNYCH 


NOWY SPLENDID: „Zamarłie echa" 


i komedja. 

NOWA TOMBOLA: „Maski dr, Fu 
Manczu” i „Noc w Raju". 

OKO PRASKIE: „Tajemnica Sekwa- 
ny“ i „Orlątko*. 


PALACE: „Życie jest piękne" i rewia. 


Pwe PALACE $, 


„ŻYCIE JEST PIĘKNE" 


W rol. gł. 
ANNABELLA 


na czele zespołu. 


PETIT TRIANON: 
nica” i „12 krzeseł”. 

PAN: Monsieur Baby". , 

PROMIEŃ: „King Kong“. 

RIVIERA: „Zabawka“ i dodatku. 

ROXY: „Król Królów“, 

SOKÓŁ: „1002 noc“ i „W sidłach sza- 
leńców*. ) } 
STYLOWY: „Katarzyna Wielka“. 
TON: „Uśmiech szczęścia“. 
UCIECHA: „Niewidzialny człowiek”. 


„Wielki órzesz- 


Sprawozdanie teatralne 


Teatr Narodowy: „Marja Stuart" Fry- 
deryka Szyllera w przekładzie Stanisła- 
wa Miłaszewskiego — reżyserja Karola 
Borowskiego. dekoracje — Stanisława 
Jarockiego. . 

Dramat Szyllera ma ustaloną pozycję 
w dziejach dramatu i teatru, Przyznac 
jednak trzeba, Że Z większem zaintere- 
sowaniem patrzyło się rok temu na de- 
skach tego samego Teatru Narodowego 
na „Don Karlosa” Szyllera niż obecnie 
na „Marję Stuart”. 

W „Don Karlosie' Szyller bądź co 
bądź porusza wieczyście aktualną wal- 
kę prężnej i wartościowej jednostki 2 
tłoczącemi ją warunkami ówczesnego 
życia politycznego, z brzemieniem des- 
potyzmu. y 

W „Marji Stuart” mamy tragedję oso- 
bistą pięknej choć średnio cnotliwej kró- 
lowej szkockiej, którą ścina zapobiegii- 
wie królowa Anglji — Elżbieta. 

Ten spór dynastyczny między Marja 
Stuart i Elżbietą o prawo bezkarnego 
łupienia swoich poddanych i dostarcze- 


rie sobie odpowiedniej ilości godziwych 
lub niezbyt obyczajnych, lecz tentują- 
cych rozrywek — może pochłaniać 
starsze panie wiadomej sfery, lubiące się 
roztkliwiać nad losem „nieszczęśliwych 
monarchów , których przedostatniem 
wydaniem był „biedny” car Mikołaj LI, 
lub eksul „bezdomny“ — Wilhelm II, 
Choć Szyller każe nam się rozrzew- 


niać nad losami Marji Stuart, racja hi- 
storyczna przemawia jednak na korzyść, 


Elżbiety, która, ścinając Marję, wyrywa 
zarazem Anglię z sideł i pęt papizmu. 

W chwili, gdy krwawy kanclerz au- 
strjacki, Dollfuss, po zdradzieckiej ma- 
sakrze robotników wiedeńskich, jako 
wierny syn kościoła, otrzymuje błogo- 
sławieństwo papieskie, nie stać nas na 
tyle objektywizmu, by ubolewać nad 
tem, że dzięki zapobiegliwości Elżbiety, 
krzywdzącej niewątpliwie piękną szyję 
Marji — Anglii udało się uchronić przed 
szarańczą jezuitów i dobrodziejstwem 
Inkwizycji. i 

Sztuka ma zresztą swoje, uznane po- 


wadzoną przez patrona Zw. Spółek Zarob- 
kowych. Nadużyć nie stwierdzono, nato- 
miast stwierdzone zostało, że były pewne 
wydatki zbyteczne, jak również zbyt wy- 
sokie honorarja. 

Po przeprowadzeniu lustracji Bank o- 
trzymał ze Skarbu Państwa 100 tys. zł. 
kredytu dla sanacji swych interesów, ale 
to nie miało nie wspólnego z rzekomemi 
nadużyciami, których komisja nie stwier- 
dziła. Podniósł wreszcie referent, że pan 
wojewoda poznański 
zarządzeń policji w sprawie Banku, gdyż 
te należą do władz sądowych i prokura- 


z polecenia wiceprokuratora, wskutek po- 


> Komendant policji w Poznaniu, 


EE 


„Pat i Patachon, jako włóczę- ` 


głosek o nadużyciach, zajął księgi Banku. 
Kończąc, referent wniósł przejście do po- 
rządku nad wnioskiem KI. Nar. 

W dyskusji zabierali gios posłowie: 
Wierezak i Rymar. Dowodzili oni, że dzia- 
łalność Banku Rzemieślniczego w Poma- 
niu miała charakter polityczny, 2 W Szcze- 
gólności miała na celu rozbicie rzemiosła. 
To było przyczyną, dla której Bank udzie- 
lał wysokich kredytów. Sprawę należy wy 
świetlić, winnych ukarać i oczyścić atmo- 


| sferę. Do tego właśnie zmierza wniosek Kl. 


„Młodość na zamówienie" , 


Nar. który mówcy podtrzymują na ple- 


| num, jako wniosek mniejszości, 


x 
5 | 
NA SCENIE REWJA | 
K. KRUKOWSKI — L. LAWIŃSKI był Nurmela, który przebył dystans 18 
x 


| 


| ku bieżącym nie miała ani jednej cieka- 
| 
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Głosami BB wniosek odrzucono. 


Sensacyjny mecz hokejowy Austrja-- 


Jak już podaliśmy, w najbliższą sobo- 
tę razegrany zostanie ma boisku Skry 
sensacyjny mecz hokejowy pomiędzy 
robotniczemi reprezentacjami  Austrji 
i Warszawy. 

Mecz wywołał olbrzymie saintereso- 
wanie, tembardziej, że Warszawa w ro- 


wej imprezy hokejowej. zh 


PIERWSZY DZIEŃ NARCIARSKICH 
MISTRZOSTW EUROPY. . 


W środę odbyło się w Solleftea, w 
Szwecji, otwarcie wielkich międzynaro- 
dowych zawodów narciarskich o mistrzo 
stwo Europy i kongresu międzynarodo- 


| wej federacji narciarskiej (F. l. S.) 


Pierwszego dnia odbył się bieg na 18 
|klm. Pogoda była bardzo piękna, tem- 
peratura — 7 stopni, W biegu zazna- 
czyła się przewaga Finlandji, która za- 
jęła aż trzy pierwsze miejsca. Poerwszym 


klm. w czasie 1 godz. 5 min. 24 sek., 
2) Saarinen (Finlandja) — 1:05:35 3) 
Lappalainen (Finlandja) — 1:06:10. 

Z Polaków najlepszy był Stanisław 


Marusarz, zajął on 63 miejsce, mając 


aa ia a i gr 


Już w najbliższą sobotę 0 godz. 
Robotniczy m ędzynzi 
Austria — 


wszechnie, dramatyczne walory. 

Plastycznie i wyraziście zarysowai e 
postacie czołowe dramatu stały się od- 
dawna kamieniem probierczym talentow 
aktorskich. Rola Marji Stuart była on” 
gis popisową kreacją Modzelewskiej. 

Teatr Narodowy, wystawiając tę sztu- 
kę, podjął się zadania trudnego : ambit- 
nego, i przyznać trzeba, z próby wy- 
szedł zwycięsko. 

Karol Borowski, jako reżyser, umie- 
jętnie stonował wszystkie kanty i jas- 
krawości sztuki, dając w konsekwencji 
tego wysiłku widowisko jednolite i zhar- 
monizowane. 

Marja Malicka w roli królowej szkoc- 
kiej stworzyła jedną z najefektowuiej- 
szych kreacyj swego bogatego repertua- 
ru i bujnego talentu aktorskiego, dzie- 
ląc laury pospołu z p. Pancewiczową, 
która w roli Elżbiety skutecznie rywa- 
lizowała w technice sugestyjnej gry ze 
swoją ofiarą. ; 

Wymowa gry p. Pancewiczowej po- 
zwala podważyć sentymer.talną sympa- 
tję, jaką budzi w widzu Szyller dla o- 
fiary Elżbiety, pozwalając w tej ambit- 


] 


$ 


nie wydał żadnych į 


WIADOMOSCI 


Od dwóch przeszło lat Rada miejska 
zabiegała w urzędzie wojewódzkim o 
odwołanie komisarza, lecz stale bezsku- 
tecznie. Zabiegi te odnosiły skutek 
wręcz przeciwny, umacniając jego pozy- 


cję coraz bardziej. Urząd wojewódzki | 


bowiem mimo zapewnienia, że sządy ko- 
misaryczr.e zlikwiduje, podwyższył ko- 
misarzowi pensję. Rewizja swego cza- 
su dokonana z polecenia województwa 
nie znalazła rzekomo podstaw do dys- 
kwalifikacji pracy komisarza; zupełnie 
co innego wykazał jednak proces sądo* 
wy, spowodowany przez dom esienie 
dawniejszego urzędnika miejskiego. Po 
zakończeniu procesu musiało nastąpić 
odwołanie komisarza nawet bez przy- 
czynienia się rady miejskiej. 

Nie potrzebujemy dodawać, że p. Z, 
jest bardzo wpływową osobistością, był 
on doniedawna prezesem „Strzelca”, 
członkiem zarządu BBWR.; miał łatwy 
i niekrępowany dostęp do różnych wyż- 
szych urzędów i w swej gorliwości par- 
tyjnej niejednemu już się dał we znaki. 


t 
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Strajk szewców 


|w Białymstoku 


(Koresp. wł.). 


Już cztery tygodnie trwa strajk szew- 


ców białostockich, żaądających cennika 
płac z 1932 r. A 

Strajk objął około dwuch tysięcy szew 
ców i kamaszników. 

W sobotę, dnia 17 b. m. odbył się wiec 
solidarności ze strajkującymi szewcami, 
na którym przyjęto uchwałę poparc'a 
strajkujących wszelkiemi rozporządzal- 
nemi środkami.) 

Na fabrykach przeprowadza się zbiór- 
kę na pomoc strajkującym. 


STAN POGODY 


POCHMURNO. 


Zachmurzenie zmienne, umiarkowane 
lub niewielkie w dzielnicach północnych i 
środkowych, większe z zanikającemi gdzie- 
niegdzie opadami na Podkarpaciu i w zó- 
rach. Nocą umiarkowany mróz, w ciągu 
dnia temperatura w pobliżu zera. Umiar- 
kowane wiatry północno - zachodnie i pół- 
nocne. 


Dyrektorzy oskarżeni 0 OSZUSTWO 


W związku z zakończeniem docho- 
dżeń karnych przeciwko dyrektorom 
Sp. Akc. Wirek i Godula: Gorollowi, 
Jungelsowi i Vidorowi, oraz Rogerowi-- 
prokurator Sądu Okręgowego w Katc: 
więach wniósł do Sądu Okręgowego akt 
oskarżenia przeciwko wszystkim 4-©m 
dyrektorom. Oskarżeni są oni © osz- 
stwo z art, 263 k. k. Akt oskarżenia za” 
wiera 17 stron druku. Rozprawy na- 
leży się spodziewać z początkiem mar- 


Drużyna austrjacka wystąpi w swym 
najlepszym składzie. 

Barw robotniczej Warszawy prawdo- 
podobnie bronić będą: w bramce — 
WIZEGER (Skra), na obronie Simosar- 
ski I (Skra) i SKULTETY (Marymont), 
w ataku BORKOWSKI, BŁAZAŁEK II 
i SMOSARSKI II (Skra). Drugi atak 
składać się będzie z graczy Marymon- 


niezły czas 1:14:05. Drugi z Polaków 
Bronisław Czech zajął 70 miejsce w cza- 
sie 1:14:37. Karpiel był 77-y z czasem 
1:15:41, Łuszczek znalazł się na 102-em 
miejscu, mając czas 1:20:34, wreszciz 
Andrzej Marusarz by! 109 z czasem 
1:23:32. 


TRADYCYJNY BIEG NARCIARSKI 
O PUHAR MAKUSZYŃSKIEGO, 


Wczoraj odbył się w Zakopanem po" 
raz 5-ty tradycyjny bieg narciarski Z 
przeszkodami o puhar wędrowny Korne 
la Makuszyńskiego. 

Start i meta na Lipkach. lrasa nie- 
mal zupełnie widzialna dla publiczności, 
długości 3000 mtr. najeżona była sze- 
regiem przeszkód naturalnych i sztucz” 
nych, jak płoty, płotki, skocznie torowe 


nej królowej Anglji widzieć nie złośli- 
wą rywalkę tylko i mściwą kobietę, dba 
łą o opędzenie swych potrzeb krzywic” 
ko - fizjologicznych, lecz przedewszyst- 
kiem władczymię, świadomą odpow:e" 
dzialności i roli dziejowej, jaka spełnić 
powinna, 


„ Z męskich ról na szczególne wyróż- ; 


nienie zasługuje Buszyński w roli baro- 
na Burleya, Dominiak jako Amias Pau- 
let -— rycerz, i Różycki w roli Melwiila. 
` Dwuznaczną i rozszczepiona posiać 
hrabiego Lestera kreował Jerzy Lesz- 
czyński ze zmiennem, jak się zdaje, po- 
wodzeniem. Role komiczne, w których 
się wyspecjalizował ten świetny zresztą 
aktor, utrudniają mu wżycie się w sy- 
tuację prawdziwie dramatyczzą, 
"Zbyszko Sawan przy całej właściwej 
mu szlachetnej linji gry ma w sobie jed- 
nak może za wiele impulsywności gestu 
i mowy: . f 

Całość sztuki jest triumfem zarówno 
reżysera, aktorów, jak i dekoratora, 
który w kostjamach zwłaszcza wyzyskał 
umiejętnie efekty świetlne. 

Przekład nowy tragedji Szyllera pió- 


SPORTOWE 


Warszawa i 
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ca. 
Oskarżony dyr. Goroll wypuszczony 
został na wolność po złożeniu kaucji w 
kwocie 30 tys. zł. Jungels pozostaje na- 
dal w areszcie śledczym. Vidor, jak wia- 
domo, został przed 2 tygodniami wy- 
puszczony na wolność za kaucją 23 tys. 
złotych. 

Roger odpowiadać będzie z wolnej 
stopy. (PAT). ` 


4d 


tu: BURZYŃSKIEGO, TYMOWSKIEGO 
i ŁAPIŃSKIEGO. ! 

Drużyna austrjacka przybywa już dziś. 

Wszyscy niewątpliwie przybędą w 30 
botę na boisko Skry, aby powitać synów 
robotników Austrji, którzy w tak boha- 
terski sposób walczyli z bandami faszy- 
stowskimi w Wiedniu i innych mia- 
stach Austrji. 


it, p Startowało 30 zawodników. Lwy- 
ciężył Marjan Orlewicz w czasie 23:04 
przy dwóch okrążeniach trasy, wśród 
juniorów wygrał Bochenek (Wisła) w 
czasie 25:27. 

Zawodom przypatry wała się liczna pu: 
bliczność; m. in. Kornel Makuszyński, 
Zwycięzca otrzymał puhar przechodni, 
a inni zawodnicy książki autora z de- 
dykacją. 

NAJBLIŻSZE ZAWODY BOKSERSKIE 

W nadchodzącą sobotę w lokalu Ma- 
kabi (Nalewki 2a) rozegrany zostanie o 
godz. 16-ej mecz bokserski Makabi — 
—- Elektryczność. Program obejmuje $ 
walk. 

W niedzielę godz. 12.30 w sali Nowo- 
ści trójmecz Gwiazda == Legja — Bar: 


kochba. 


15.30 na boisku Skry 
odowy mecz hokejowy 


Warszawa 


ra Stanisława Miłaszewskiego wyróżnia 
się zwykłemi zaletami giętkiego i poto” 
czystego stylu tłumacza. Nie wiem 
jednak, czy bliższa analiza przekładu 
nie wykazałaby może obok niewątpli- 
wych zalet, łączących wierność ze swo” 
bodą języka, także pewnej uszlachet- 
niającej jednostajności stylu różnych po” 
staci i charakterów, co zaciera w pew" 
mej mierze indywidualizację djalogu i 
utrudnia zróżnicowanie typów. 

Należałoby sądzić, że wobec świet- 
nej wystawy i doborowych sił aktor- 
skich sztuka przez dłuższy czas utrzy” 
ma się na deskach teatru. 


JAN N, MILLER. 


P.S. Winienem może usprawiedliwić się 
przed czytelnikami z  „barbarzyńskiego" 
zlekceważenia tragedji „Marji Stuart". 
Wobec jednak nierównie bliższej nam i ak- 
tualniejszej tragedji bohaterskiego wodza 
Schutzbundu wiedeńskiego K. Wallischa i 
tow.. wieszanych bezkarnie przez katów 
i oprawców faszystowskich w Austrii, 
głowy dynastów i władców tego pokroju 
wydają mi się tanie. J. N. M. 


Banen STR. 6 UBRANKA 


Wczorajsze wypadki 


TRAGEDJA 2-ch KOLEŻANEK. 

22-1. Irena Jagodzińska, pracownica 
igły i 18-1. Halina Matuszówna, służąca, 
przyjezdne, postanowiły wspólnie ode- 
brać sobie życie, trując się esencją oc- 
tową w piwnicy domu Elektoralna 24. 
Pogotowie przewiozło desperatki do 
szpitala św. Ducha. 

OFIARY SPORTU ZIMOWEGO, 

Na ślizgawce w Dolinie Szwajcar- 
skiej 18-1, Tadeusz Sitkowski, uczeń, 
został uderzony łyżwą przez innego łyż- 
wiarza, otrzymując „ranę ciętą lewego 
podudzia. 

32-|. Zofja Griinszteinowa, przy mę- 
żu. upadła, doznając nadwerężenia pal- 
ca prawej ręki. 

Poszwankowane opatrzono w ambu- 
latorjum Pogotowia. 

STRZAŁY NA ANNOPOLU, 

Nocy ubiegłej w miejskiem schronis- 
ku na Annopolu, w czasie bójki w bu- 
dynku nr. 3, został postrzelony w pra- 


we udo przez nieznanego sprawcę 34-1. ; 


Zygmunt Bukowski, piekarz, mieszka- 
niec Annopola, Rannego opatrzyło Po- 


z teatrzyków 
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we 


gotowie i 


Rocha. 


TRAMWAJARZ POD TRAMWAJEM. 
„ Przy zbiegu ul, Kawenczyńskiej i Ra- 
dzymińskiej  zwrotniczy tramwajowy 
33-1. Kazimierz Poniecki, został przy- 
śnieciony tramwajem linji „25'', doznając 
ogólnego potłuczenia, oraz złamania rąk. 
Nieszczęśliwego opatrzyło Pogotowie i 
w stanie ciężkim przewiozło do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 


ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZEM. 
Przy-ul, Miłej 49 w mieszkaniu Aj- 


przewiozło do szpitala św. 


zyka Szwarcberga, sublokator jego 62-1.. 


Szulim Luft, handlarz uliczny, czyścił 
palnik i klosz przy lampie gazowej, a 


następnie będąc sam w mieszkaniu, 
zdrzemnął się,  Tymozasem palnik 
z kloszem, słabo umocowane, spadły, 


poczem wydzielał się gaz świetlny. Gdy 
rrzyszedł właściciel mieszkamia, zastał 
Lufta bez oznak życia. Lekarz Pogoto- 
wia stwierdził śmierć wskutek zatrucia 
GAZEM. 
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cyganerja — „Kobieta 5012“ 


Cyganerja probuje nowych dróg i dła 
odmiany wystawia komedję rewjowa pió- 
ra Szłechtera i Toma. Ten typ widowiska 
różni się tem jedynie od rewji „klasycz- 
nej“, iż miast konferancierki, wprowadzo- 


no ciągłość akcji, którą stanowi intryga 
komedjowa. Pozatem cały utwór składa 
J J 


się ze zwykłej ilości numerów rewjowych, 
powiązanych ze sobą przeplecioną przezeń 
nicia intrygi. 


Pomysł komedji nawet niezły, ale Wy- 
konanie zgoła nieudatne. Przeładowanie 


akcji reklamą przeróżnych firm jest oczy- 
wiście korzystne w czasach kryzysowych 
dla teatru, ale fatalne dla nastroju widza, 
który chwilami nie wie, czy patrzy na sce- 
nę, czy też na katalog firm, zachwalaja- 
cych swoje wytwory. Sama intryga rozwle- 
kła, a tempo widowiska ospałe. Na uwagę 
` zasługuja jedynie niektóre występy soli- 
stów, a przedewszystkiem dwa świetne 
tańce Parnelów, budzące na sali żywy 


Teatr 8.30 — „„Szarotka' 


Tym razem teatr 8.30 zboczył nieco z 
raz obranej drogi wystawiania mniej lub 
więcej „klasycznych* operetek i przerzucił 
się do komedji muzycznej. Efekt tej pró- 
by jest o tyle dodatni, że na pierwszy 
ogień puszczono zręczną i pełną wdzięku 
„Szarotkę* doskonale skojarzonej spółki 
autorskiej Jerzego Wałdena i A,-T. Mül- 
lera, Połączenie subtelnej liryki Wałdena 
z wysokiej klasy kompozycjami muzycz- 
nemi Millera, wypadło doskonale. Ca- 
łość napisana dobrym językiem, wykonana 
w takt miłych dla ucha melodyj, jest praw- 
dziwie ładnym i pod względem literackim 
bardzo efektownym utworem. 

Z poszczególnych muzycznych fragmen- 
tów sztuki na specjalną uwagę zasługują: 
pełna głębokiej liryki pieśń o „szarotce*, 
modny wale angielski p. t. „To jest mi- 
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zachwyt, Dóbra satyra polityczna, dosko- 
nała piosenka Krukowskiego, 
djalogi Toma z Krukowskim, ładny taniec 
lalki w osobie Stefci Górskiej—oto atrak- 
cje programu. 

P. Pogorzelska grała swą rolę kobiety- 
manekina z dużym wdziękiem, ale pomysł 
charakteryzowania _ „stuprocentowego 
manta“, Igo Syma, na osobnika, mdlejące- 
go ze strachu na widok kobiety, jest zbyt 
groteskowy. W roli podlotka doskonałą 
była Terne. P.Bobrowska zaprezentowała 
jedynie ładne toalety i własną urodę, gdyż 
głos jej, zarówno jak i gra, dużo pozosta- 
wiały do życzenia. Specjalne słówko uzna- 
nia należy się mistrzowi Koszutskiemu 
za doskonały krakowiak, odtańczony przez 
manekiny. 

Dekoracyjnie ładnie wypadły sceny na 
tle śnieżnych Tatr i przed Operą paryską. 

Ika. 


a- 


łość* i zręczna, wesoła piosenka „Raz, dwa, 
trzy“. 
Na czoło wykonawców wysuwa się prze- 
dewszystkiem p. Brochwiczówna, artyst- 
ka, obdarzona wyjątkowo ładnym głosem, 
w połączeniu z ogromnem wyczuciem sce- 
ny. Znakomita jest, jak zwykle, utalento- 
wana komiczka  Skwierczyńska. * Męska 
część zespołu w osobach:  Łuszczewsktego, 
Tokarskiego, Brodniewieza, Chmurkowskie- 
go, Woszczerowieza i Jarockiego, wywią- 
zała się ze swych ról jaknajpoprawniej. 
Jedyny zarzut, jaki możnaby postawić no- 
wemu programowi „8.30%, to nieco cha- 
otyczna  zreżyserja, dzięki której 
które sceny są nieco zbyt rozwlekłe. 
Zwłaszcza akt III wymagałby pewnych 
skrótów, Dekoracje urocze. J. K. 


nie- 


kapitalne | 


MICHAEL ARLEN 


Świat w roku 1987 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny) 


94 dorze? 


Tak. 


Layfish zagryzł 
mówić, Powiedzia 


„ROBOTNIK“ 


|Ze stolicy - 


w kilku słowach 


POMIARY MIASTA. W styczniu. biuro 
pomiarów wydziału technicznego zarządu 
miejskiego wyznaczyło i nawiążało do sie- 
ci poligonowej oś ul. Soleć, wytyczyło oś 
kanału na ul. Podczaszyńskiego, przepro- 


wadziło niwelację reperów. na‘ ul.* Podłeś- ' 


nej, Działdowskiej i Wolskiej, oraz niwe- 
lację osi ul. Grenadjerów. 

NOWE JEZDNIE. Ostatecznie ustalono, 
że w r. b. z 20 miljonów zł. pożyczki, za- 
ciągniętej w 1929 r., następujące ulice u- 
zyskają: nowe nawierzchnie z “kostki ka- 
miennej; Zieleniecka od pierwszej bramy 


| parku Paderewskiego do ul. Zamojskiego, 


Chebyska od Belwederskiej do 'Czernia- 
kowskiej, skrzyżowanie. Gęsiej i Smotzej, 
Nowosipie od Snioczej do Żelaznej, Smo- 
cza od ul. Nowolipki do ul.. Nowolipie, 
i Wielka od Chmielnej do Bagno. Wzorem 
ostatnich kilku lat, nie jest przewidziane 
ułożenie nowych jezdni z. kostki drewnia- 
nej. ; ; 4 u 
NOWY. PODZIAŁ PAŃSTWA. NA P. 
K. U. Min. spraw wewnętrznych przesłało 
podległym sobie władzom nowy. podział 
państwa na powiatowe komendy. uzupeł- 
nień. . Obecnie- cały obszar państwa por 
dzielony jest na 125 PKU. 


r=- s 


OSTATNIE 5 DNI 


Ostatn! Piątek epokowego widowiska. 


„CYRK ro WODĄ” 


w Cyrku Staniewskich - 


Kto jeszcze nie był == niech spieszył 
Dziś w piątek — jedno przedstawienie 
o 8.30 wiecz. Ceny od 1.50 zł. 
Jutro w sobotę 2 przedstawienia o 4-ej 
pp. i 8.30 wiecz. Popołudniu ceny 
specjalnie zniżone od 1 zł, a dzieci 
i młodzież płacą połowę. 


| 


Co usłyszymy w radio? 


PIATEK. 

7.00 Sygnał czasu. 7,05 Gimnastyka. 7.20 
Muzyka z płyt. 7.35 Dziennik póranny. 
7.40 D. c. muzyki z płyt. 8.00. Odczytanie 
programu. 11.40 Przegląd, Prasy. 11.57, 
Sygnał czasu. 12.05 Muzyka popularna z 
płyt. 12.30 Wiadomości meteorologiczne. 
12.38 D. c. muzyki z płyt, 12.55 Dziennik 
południowy. 15.30 Wiadomości. gospodarcze. 
15.40 Koncert zespołu jazzowego: - 16.10. 
Recital fortepianowy - Marji- Mirskiej. 
16.40 Przegląd wydawnictw, 16.55- Tadeusz 
Bocheński w roli znawcy niektórych in- 
strumentów. 17.25 Koncert Chóru Ukraiń- 
skiego. 17.50 Nowiny rolnicze. 18.20 Polska 
muzyka ludowa. 19.00 Program na dzień 
następny. 19.05 Rozmaitości. 19.20 Dokąd 
jechać w święto? 19.25 Feljeton' aktualny. 
19.40 Wiadomości sportowe. 19.43 Komuni- 
kat śniegowy z Krakowa. 19.47 Dziennik 
wieczorny. 20.00 „Myśli wybrane”, 20.02. 
Pogodankę muzyczną wygł. p. Karol .-Stro- 
menger. 20.15 Transmisja z Filharmonji 
Warsz. 21.00 "Transmisja z Belgradu. 
22.00 „Sąd nad Kopciuszkiem* Jan 'Waś- 
niewski (feljeton literacki). , +22.15, , D, c. 
transmisji koncertu z Filharmonji. 22.40. 
Muzyka taneczna z danc. „Oaza. 28.05. 
D. c. muzyki tanecznej. 


Browning zapytał: — Czy pyta nas pan o radę, koman- 


swoją długą dolną wargę, zanim zaczął 


ł: — Niepodobieństwem. jest, aby cho- 
ciaż jednemu z naszych samolotów pozwolono dolecieć 
w całości do Skał Ikara. 

Pierwszy oficer Browning dodał: — Załoga jest nastra- 


Światła magnesowe nie zdołały wykryć w górze ani je: 

dnego nieprzyjacielskiego samolotu. Blackwood polecił 
starszemu oficerowi, pozostałemu przy życiu z załogi zni- 
szczonej 7-ej eskadry, aby skomunikował się z nim na- 
tychmiast. Capel, oficer kierujący promieniami z jednego 
z trzech „Babies“, z których udało się zdjąć rozbitków, 
zarajportował: — Bezpośrednio przed atakiem nieprzyja- 
ciel wysyła ku samolotowi jakieś promienie, pod wpływem 
których „Potrójna Stal“ mięknie jak masło, a potem — 
tnie wyciąśniętem śmigłem. Rodzaj promienia nieznany! 
Nic więcej niema do zaraportowania. 
« Komandor, odłożywszy słuchawkę, zwrócił się do pana 
Browninga, pierwszego oficera na jego maszynie, oraz do 
pana Layfisha, oficera kierującego promieniami. Ludzie 
z załogi stali bądź siedzieli z naprężonemi, zmęczonemi 
nemi twarzami. 

Blackwood doznał wrażenia, jakśdyby od tych ludzi do- 
cierało do niego poczucie zupełnej bezsilności wsz ich 
załóg na jego samolotach w obliczu ataku maszyn Knoxa. 
Stał wyprężony, walcząc z tem poczuciem bezsilności. Po 
raz pierwszy przyznał przed sobą, że przyjął z radością 
myśl o zaatakowaniu Skał Ikara dlatego, że chciał umrzeć. 

Dwaj oficerowie czekali na jego słowa. Rzekł: — Za- 
rządzam atak na Skały Ikara. 

Dwaj oficerowie słuchali w milczeniu. 

Blackwood ciągnął: — Za wszelką cenę. 


ma 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. 


Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrológi do 60. mm, gr. 20, powy: 
50 proc. drożej. . Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


szona, komandorze! Nigdy jeszcze nie miała do czynie: 
nia z niczem podobnem. ; 
Dolna warga Layfisha była całkowicie pozbawióna krwi. 
Rzekł: ; i 
— Nastraszona? A któżby nie był? Chryste! 
— A co pan by proponował, panie Browning? 
— Wydaje się to wielką szkodą niszczyć 
z pierwszorzędną załogą i oficerami. Jedna maszyna ma 
tak samo dużo i tak samo mało szans, jak dwa tysiące — 
aby przedostać się do Skał Ikara i zrzucić X0. 4 
A Layfish dodał: 
o jest tak, czy tak, samobójstwo. Sai 4 
Komandor patrzał na niego. W ciemnych oczach Lay- 
fisha zalśnił błysk, mający być czemś w rodzaju uśmiechu. 
Jednocześnie Layfish powiedział: Papi sca LI 
— Nie dbam o to, komandorze. Ale jestem wstrząśnię” 
ty; doprawdy wstrząśnięty, RSi i 
Blackwood zauważył: — Ale samobójstwo jest w tym 
wypadku najlepszym rodzajem śmierci, panie Layfish. 
— Oczywiście, komandorze. 


+ 


— Zostaniemy zabici, wykonywając otrzymane -instruk- 


cje, czyż nie? | 

— No np komandorze. 

Urzędnik przy aparacie radjowym oznajmił, 
admirał w Oslo. 
Zeitzowi o pierwszym ataku. 

Von Zeitz zapytał: — Jakiż jest nastrój? 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia ra Zr aY o 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKI. 


10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja 


Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo-W.ydawniczej „Robotnik”, War 


tyle eskadr | 
żeli zmuszony pan będzie się poddać, niech pan 'o 


że dzwoni i 
Blackwood pokrótce „opowiedział : von |. 


nie odpowiada. +... o, 


"TEATR ATENEUM. Dziś sztuka Szere- 
'szewskiego Pe t. „Śzczit'” wędrowne”. 


Teatr ATENEUM 

"< >.£odziennie A 

Sacin WĘÓTOWNA 
L. SZERESZEWSKIEGO 


w wykónańiu całego zespołu 
Reżyserja H. BUCZYŃSKIEJ 
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Z OPERY.. Dzis w operze „Tosca“ odbę- 
dzie ' się drugi występ świetnego barytona 
scen włoskich, p.” Formichi'ego. 

TEATR NARODÓWY. Dziś „Marja 
Stuart" Schillera w. przekładzie Miłaszew- 
skiego. 0 

„Marja Stuart“ stała się wielka atrak- 
cją artystyczną  dła Warszawy, o czem 
świadczą zarówno entuzjastyczne głosy 
prasy, jak i zainteresowanie publiczności. 


. TEATR. LETNI. Dziś ostatni raz sztu- 


ka Tepy- „Iwar . Kreuger'.. Od soboty 
gramy. będzie ; po cenach zniżonych. „Pie- 


niądz: nie jest wszystkiem'*. 


" TEATR NOWY Dzi. nowa komedja Ma- 
rjusza Maszyńskiego „Tak: a nie inaczej". 
TEATR 'POLSKI.. Codziennie wspaniała 
komedja Szekspira „Kupiec Wenecki". 
` TEATR. MAŁY: Codziennie 'kómedja S. 
Kiedrzyńskiego p. t.: „Ten i Tamten". 
"TEATR NOWA KOMEDJA gra codzien 
nie nówą komiedje Antoniego Słonimskiego 
„Rodzina. i À ROSE E 
TEATR KAMERALNY. Arcydzieło 
Szekspira. „Hamlet“ z Benda w roli tytu- 
łowej grany będzie jedynie do niedzieli 
25:b. m. W. sobotę i niedzielę 24 i 25 bm. 
o godz. 4 pop. ostatnie dwa szkolne przed- 


m 


| SOBOTA. 

04.06 Sygnał czasu. 7.05: Gimnastyka. 7.20 
Muzyka ludowa z płyt. 7.85 Dziennik po- 
ranny, 7:40 Muzyka z płyt. 7.55 Chwilka 
gospodarstwa” domowego. 8.00 Program. 
11.40 Przeglad Prasy. 11:50 Repertuar tea 
trów warsż. 11:57 Sygnał czasu i Hejnał. 
12.05 Koncert zespołu jazzowego. 12.30. 
Wiadomości . meteorologiczne. 12.56 Kon- 
cert, zespołu jazzowego. 12.55 Dziennik po- 
łudniowy: 15.25. Wiadomości. o. eksporcie. 
15.00  Wiademości gospodarcze. 15,40. 
Pieśni. 35.55. Chwiłka lotnicza. 16.00 Au- 
dycja dla chorych. 16.40 Lekcja języka 
francuskiego. 16.55 Koncert. popularny. 
17.50 Przegląd «prasy rolniczej, 18.00 Re- 
postaż.” 18.20... Rożmaitości.. 18.33 . Polski 
jazz. 19.00 Transm. z Warszawy Akademiji 
z. okazji Narodowego « Święta:  Estonji. 
19.20 , Program.. 19.25 Recytacje poezyj. 
19.40. Wiadómości sportowe. 19.47 Dzien- 
nik wieczorny. 20.00! „Myśli « wybrane“. 
20.02 Muzyka lekka. 21.00 Skrzynka pocz- 
towa techniczna, '21.15 Przerwa. 21.20. 
Koncert. 22.00 „Muzyka taneczna. 23.00. 
Wiadomości "dla komunikacji lotniczej. 
45.05 „Kukułka wileńska*. 


*4— Trochę przygnębiony, admirale. 
'— Ai wśród. oficerów także 
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Co graią w Teatrach? 


stawienia „Hamleta“ po cenach zniżonyćh. 

Wkrótce premjera znakomitego dramatu 
Tadeusza Rittnera „W małym. domku“ z 
Mirą Zimińską, Adwentowiczem i Benda 
w rolach głównych. 

TEATR „CYGANERJA*, Komedja rè- 
wjowa Toma i Schlechtera p. t. „Kobieta 
5012“. s 

TEATR „WIELKA OPERETKA“, Dziś 
operetka „Pod białym koniem“. Obsadę 


tworzą:  Mankiewiczówna, Bodo, Walter, 
Gabrieli, Niemirzanka, Ruszkowski, Żab- 
czyński, Romaniszyn, Bolcio Kamiński 
i inni. 


TEATR „8.30% daje dziś komedje mu- 
zyczną A. T. Muellera z librettem. J. Wal- 
dema „Szarotka“. 

TEATR REWJI „MIGNON“. Codzien- 
nie rewja „Szukasz żony, wstąp na chwi- 
lẹ“: 

TEATR HIPOTECZNA 8. Codziennie 
„Małżeństwo z konwenansu', komiedja Jä- 
wigi Rzepeckiej - Twanowskiej. 

TEATR MUCHA: Codziennie 
Paryż". 

CYRK STANIEWSKICH. Ostatnie dni 
„Cyrk pod wodą”, wielka pantomina wodna 
przy udziale 250 osób. 


Z FILHARMONJI. Dziś o godz. 8-ej 
wiecz. odbędzie się 21 wielki koncert sym- 
foniczny pod dyrekcją doskonałego kapel- 
mistrza, p, Ignacego Neumarka. Solistką 
wieczoru będzie wszechświatowej sławy 
śpiewaczka koloraturowa p. Ada Sari. 


Sfr Tea AE 0 1 FO OE 


Film, który zdumiewa 

Dziś kino:rewja „Majestic“ zaprezentu- 
je widzom obraz, który nawet w obecnych 
czasach wszelkich możliwości, stanowi wy- 
darzenie w kinematografji. Mamy na my- 
áli obraz p. t. „Demon złota”, w którym 
podały sobie ręce sztuka, najczystsza sztu- 
ka filmowa, i nauka, stwarzając dzieło, 
godne postępu XX wieku, „Demon złota“ 
to opowieść zaczarowanych światów pod- 
wodnych, to zarazem dzieje ludzkiej chci- 
wości, zdrady, poświęcenia i zwycięstwa 
dobrego nad złem, wśród przygód, których 
realizm pozostawia na widzu  niezapom- 
niane wrażenie i budzi zdumienie nad u- 
rzeczywistnieniem możliwości, widzianych 
na ekranie. Po jednym podziwie, drugi—- 
nad Gierasińskim, w rewji, rozsypującej 
na widowni perły najprzedniejszego humo- 
ru i beztroskiej wesołości. (x) 


EPESOES ARTE ASIDES OS UTC CONAN 


WESOŁY KĄCIK 


NA EGZAMINIE 


Na wydziale medycznym profesor 
pytuje studenta. 

— Pacjent ma skurczony mięsień oczny 
i wskutek tego zezuje. Co byś pan robił w 
takim wypadku ? 

—- Także zezowałbym. R 


OGŁOSZENIA DROBNE 
TAPCZANY 


„Proszę 


wy- 


higieniczne, automatyczne, 
patentowane 3722. Złotych 


3 


70 komplet. Wkłady do łóżek. Warunki. 
dogodne. 


Twarda 


Wytwórnia. 


.— Niestety tak. Nieprzyjaciel ma zastraszającą szyb” 


kość. 


pan wezwie ochotników, komandorze. 
— Dobrze. - 
— Kto obejmie dowództwo? 
j="J:', 

| — Rozumiem. 


—' Admitale? . 


— Czy uważa to pan zo konieczne? 


—- Tak, komandorze. | zdaje mi się, 


ma akurat tyle szans, co kilka. 


— Admirale? 

+~- $łyszał mnie pan. 

— W porządku, admirale. 
— Mówię o 


ta. „Jeżeli uda się panu 


—- Komandorze, to,są moje ostateczne instrukcje. 


| poddaniu się i wiem co mówię. 
czymy, dla abstrakcyjnego heroizmu, ale dla pokoju świa- 
nawiązać bezpośrednio kontakt 
z dezerterami — w szczególności z Manteufflem, albo Mac 


Von. Zeitz pomyślał trochę, zanim powiedział: — Niech 


Drukarnia 
Robotnik 


przyjmuje $ .- 
wszelkie Ii 


roboty SIEM 
wchodzące 


W w zakres 
drukarstwa 


że jeden samolot 


Je- 


> zrobi, 


, 


Nie wal- 


Lane'm, albo Altamirą — niech pan to zrobi. Proszę im 


obiecać przebaczenie, jeżeli wrócą do służby. To są przy” 
kre instrukcje, komandorze. Ale okoliczności są niezwy* 
kłe, a tęce mamy związane. Zrozumie to pan. 


.— Dobrze, admirale. 
` — Ale rozumie pan? 
¿o —„Tak: jest.. 


-— „Admirale? 
—  Szozęść Boże, Guy! 
Dobranoc, Zyślrydzie. 


— 
„dY, S 


beżu 4 9 b, 


żej 60 mm. gr. 


7 Wydawca: RADA NACZELNA P. P. S. 


Wykonanie 
staranne HM 
i punktualne 


$ 


(wice JA wszystko, .komandorze. Jeszcze chwilę... 


SEM MEE 
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Za zmianę adresu 50 gr. 


30, drobne za wyraz 20gr. 
układ zwyczajnych 


